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Powrót do sochy. 


„Poco Redakcja „Piasta* drukuje artykuly 
o nawozach sztucznych. poco je zachwala? 

Do dziś nie możemy wyleźć z długów za 
superfosfaty, czy nitrofosy. 

Pobraliśmy na kredyt za drogie pieniądze, 
zboże za bezcen, im więcej kto włożył w ziemię 
wkładów, tem więcej stracil“. 

Kilkakrotnie już z różnych stron (jakby się 
zmówili) otrzymaliśmy od naszych Czytelników 
listy z wyrzutami, że propagujemy nawozy sztu- 
czne postepowa gospodarkę. 

Jakby dla poparcia i usprawiedliwienia po- 
wyższych zarzutów, wydał inż. Dr Mieczysław 
Sowiński książkę, p. t.: „Koszt produkcji wy- 
tworów rolniczych”, w której dochodzi do nastę- 
pujacych wyników cytrowych: 

W 192829 roku rolniczym cena zboża 
(przeciętna cena czterech zbóż) pokrywała 
98 proc. pełnych kosztów, ziemniaków 89%, 
trzody chlewnej typu miesnego 95 proc., typu 
tłuszczowego M) proc, mleka na przeróbkę 
masła 88 proc., świeżego w rejonie przemy- 
słowym 104 proc, i buraków cukrowych 102 
procent. A więc w roku w którym się rozpo- 
czaął kryzys rolniczy, z 7T wymienionych pozy- 
cyj, tylko dwie dawaly zask w stosunku do 
pelnych koszłów. a 

Ceny od 1. lipea do 1. grudnia 1930 r., po 
uwzględnieniu zmian, zachodzących w kosze 
tach, pokrywały 74 proc. pelnych kosztów 
zbóż. 79 proc. ziemniaków. 91 proc. trzody 
typu mięsnego, 100 proc. typu tłuszczowego, 
77 proc. mleka na przeróbkę masła, 122 proc. 
świeżego w rej. przemysłowym i 118 proc. 
buraków cukrowych. 

Inż. Sowiński stwierdza ponadto wyraźnie, 
że obecny stan pokrycia kosztów przez cenę, 
utrzymany jest jedynie dzieki ochronie celnej 

premjowaniu eksportu. W przeciwnym razie 
Niedobór w pokryciu kosztów wynosiłby dla zbo- 
ża 49 wroc. dla ziemniaków 33 vroc., dla trzo- 
dy chlewnej typu tluszczowego 20 procent, a dla 
buraków cukrowych 46 procent. 

Ponieważ mimo ochrony celnej i premlowa- 
Dia eksportu, ceny nie pokrywają kosztów pro- 
dukcji a nie zanosi się na rychla poprawę radzi 

` premjer Władysław Grabski rolnikom, by 
%otnęli sie z drogi nakładów, oraz szukali moż- 
Ności oddłużenia przez uszczuplenie swego po 
Sladania, 

Cofnięcie się z drogi nakładów, czyli z drogi 
Postapu i kultury, czyż to nie powrót do sochy? 
a Kiedy nasi ekonomiści radzą nam powrót do 

Y, czytamy w pismach codziennych o pięcio- 
kromych zbiorach w roku w Niemezech. 

W rozmaitych miejscowościach prowadzi się 
łam Specjalne doświadczenia rolne i ogrodnicze, 

Których używa sie pomocv elektryczności. 

System tej pracy jest calkiem prosty. Ziemie 
Ogrzewa się przy pomocy kab! elektrycznych, 
4 obok siebie kładzionych. Kable pokrywa 
doj, 


poczem kable wyjmuje się, a ziemię ogrod- 


warstwa ziemi ogrodniczej na stope wyso- 


niczą miesza się z dolna warstwą zwyczajnej, 
przekopując ja. Specjalne urządzenie zegarowe 
pozwala na regulowanie stopnia ciepłoty, oraz 
długości ogrzewania tak, że odbywa się ono auto- 
matycznie. 

W ogrodzie doświadczalnym w Chemnitz 
uzyskano dzięki temu systemowi w ciągu roku 
1930-go, przeciokrotny urodzaj w sałatach, ja- 
rzynach i owocach. Owoce i jarzyny są przytem 
doskonale wyrośnięte. Zimą pola doświadczalne 
są oczywiście kryte szybami, jakgdyby w oran- 
żerjach. 

Wszędzie panuje kryzys w rolnictwie, według 
zapewnień prasy sanacyjnej w Polsce „najlżej- 
szy“, gdy jednak w „bankrutujacych* Niemczech, 
Angliji, Holandji, pracuje elektryka, stosuje sie 
najnowsze metody postępu i kultury, a w „bo- 
gatej* Polsce socha, rezultat bedzie taki, jaki 
już w 1748 r. przewidział wielki uczony fran- 
cuski Monteskinsz, mówiac: 

„Kraj, który zawsze mniej wysyla towąrów, 
albo płodów, niż ich otrzymuje, sam stwarza sò- 
bie.równowagę tem, że się zuboża; będzie otrzy- 
mywał coraz mniej, aż wreszcie, w ostatecznym 
stopniu ubóstwa nie bedzie otrzymywał nie”. 

Takiemu krajowi nie grożą kryzysy gospo- 
darcze, bankructwa, jakie przeżywają kraje kul- 
turalne, o bujnem życiu gospodarczem. 

Na cmentarzu panuje cisza i martwota. 

J. B. 


Go nosłowi Mackiewiczowi imponuje 
w Rosii bolszewickiej? 


- Redaktor „Słowa“ wileńskiego monarchista 
i poseł z Be-Be, odbył podróż do Rosji bolszewic- 
kiej. 
„Studja“ swe z pobytu w Rosji opisał w ksią» 
żeczce p. t. „Myśl w obcęgach*. 

Na stronie 84 wykrzykuje: „Co mi imponuje 
w Bolszewji, to pogarda do konsumenta, nastę- 
pnie wywodzi: 

„Normalną rzeczą jest w Polsce, że na iry- 
bunę sejmową wyłazi przedstawiciel robotników 
i biada: „robotnik niema co jeść". wyłazi dele- 
gat kmiotków i rozpacza: „chłop jest biedny“, 
W Rosji jest to niedopomyślenia, 

W Bolszewji jest nie dopomyślenia, aby ktoś 
na zebraniu Cika, czy gdzieindziej, skarżył się, 
że taka, czy inna klasa społeczna głoduje, niema 
co jeść. niedomaga. 

. Ktoś głoduje — niech zdycha. 

„Co to może kogo obchodzić. 

Oto — ca imponuje katolikowi Mackiewiczowj, 
wyznawcy nauki Chrystusowoj, która nakazuje gło- 
dnych nakarmić, nagich przyodziać. podróżnych w 
dom przyjąć zapewniając, cokolwiek Uczynicie je- 
dnemu z tych maluczkich. mnieście uczynili. 

Wydrwiwa ćw bumanitąryzm pan Mackiewicz pi- 
sząc 7 przekąsem: 

„Nasz humanitarvzm, oparty na przekonaniu, że 
jeśli ktoś jest głodny, to reszta świata niema n'e pil- 
niejszego do roboty, ańi godniejszego uwagi, jak 
piec temu głodnemu smażyć jajceznice — tam nie 
istnieje”. 

To wlaśnie imponuje p. Mackiewiczowi. 

Miłosiemy samarytanin. , 

——000—— 


[i od 5—7 wieczór Kimto P. 


Konto ezekewe: 
P. K. O. Kraków Nr. 301.085 
Ceny ogłeszeż 


na strenie ostatniaj. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Nie podpisane do kesza. 


Wychodzi co niedzielę, 


Liszeniec. 

W książce „Myśl w obcęgach'* poświęca Mackie- 
wicz osobny rozdział „liszeńcom*. 

Co to jest „liszeniec“? 

„Liszeniec” to nie to samo, co niewolnik — 
liszeniec, to prawie dokładnie to, co średniowieczny 
„wywołaniec* „banita“. Nie można go sprzedać, 
ani zastawić jak niewolnika w Liberji, lecz nato- 
miast państwo pozbawia go możności zarobku na 
każdym kroku, możności pobierania nauki, moż- 
ności wprost życia“. 

Czy tacy liszeńcy są tylko w bolszewickiej Rosji, 
czyż nie każda dyktatura ma swoich liszeńców? 


—--000=--1 


Czemu przypisać 
wzrost przestępczości ? 


Główna Komenda Pol. Państwowej zestawiła 
ilość przestępstw w r. 1925, oraz w 1929. 

Zestawienie to wykazuje ogromny wzrost prze- 
stępczości. — Oto tablica: 


r. 1925: r. 1929: 
Wypadków zdrady głównej 43 290 
Zakłócenie spokoju publicznego 70.162 75.273 
Morderstw j zabójstw zwyczajnych 995 1.401 - 
Podpaleń zbrodniczych 2.071 2.984 
Uszkodzeń cielesnych 34.801 72.220 
Kradzieży z włamaniem 24.493 32.953 
Kradzieży bez włamania 128.090 192.386 
Oszustw 15.026 26.359 
Sprzeniewierzeń 3.072 4.438 
Klusownietwa 5.287 10.287 
Przekroczenia przepisów sanit. 228.295 466.210 
Opilstwa 89.029 106.424 
Przywłaszczeń 6.467 12.296 
Razem było przestępstw 597.880  1.003.511 


(00 


Rozłam w Kościele narodowym. 


Dnia 2-ego września bieżącego roku od- 
był się w Krakowie zjazd z udziałem „biskupów“ 
Jasińskiego i Gawrychowskiego z Ameryki. Jako 
najważniejszą uchwałę symodu, należy uważać zawie- 
szenie „bpa Farona w czynnościach biskupich i ka- 
płańskich” za: 

1) niesumienność wobec. naczelnego 
Hodura. 

2) udzielanie rozwodów wbrew prawom państwa 
i Kościoła narodowego. 

8) samowolne zawarcie imji z wileńskimi kalwi- 
nami bez zgody a mawet wiedzy synodu. Pozatem 
postanowiono sądownie odebrać ks. Faronowi te- 
dakcję „Polski Odrodzonej”. Zarząd kościoła objął 
tymczasowa „bp“ Gawrychowski, a w październiku 
przyjedzie „bp” Grochowski z Ameryki. 

W odpowiedzi na to Farom wystąpił na łamach 
„Polski Odrodzonej* z listem, w którym oskarża 
Hodura i jego podpory. a główmie Jama Sta pińskiego. 
Zarzuca, że t. zw. Kościół narodowy stał się 
jakby folwarkiem rodziny Hodura, że majątki 
zakupione za pieniądze robotników amerykań- 
skich, figurują na nazwisko Jakóba Hodura, bra- 
ta przywódcy sekty, że ten p. Jakób popiera 
„napędzonych za łajdactwa“ duchownych a prze- 
śladuje gorliwych. Dalej skarży się Faron, że 
padł ofiarą knowań Hodura i Stapińskiego dla- 
tego, że nie chciał dać przytułku duchownym 
„piedowiarkom. pijakom, wywrotowcom, krymi- 
nalistom, zdrajcom . 


„biskupa” 


Związek Młodzieży Wiejskiej w Krakowie zawia- 
damia, że z dniem 5 października br. przeprowadził 
się do lokalu Polsk. Akad. Młodz. Ludowej, Plac św. 
Ducha 1. I. p. „Dom Artystów”. Wszelką zatem Mo- 
respondencję, sprawozdania z pracy organizacyjnej, 
jakoteż osobisto sprawy załatwiać należy pod tym 
adresem. Dyżury odbywają się codziennie od 11—1 
K. O. niezmienione 


Nr, 410.280. 


Str. 2 
Ze Seirm. 


Chorągiew na gmachu Sejmu. 


Ilekroć Sejm obraduje. pojawia się na maszcie, 
umieszczonym na dachu Sejmu, chorągiew o bar- 
wach państwowych. * 

Zeawało się, że z chwilą uzyskania większości 
w Sejmie, Sejm będzie częściej współpracował 
z rzedem, a tyle pilnych spraw czeka załatwienia. 
Niestety przez pół roku bawili posłowie na przy- 
musowych wywczasach, nareszcie w dniu 1 paź- 
dziernika ukazała się znowu chorągiew na gmachu 
Sejmu. 

Sesja otwarta. 

Na ławach rządowych obecni są wszyscy pp. mi- 
nistrowie z p. premjerem Prystorem na czele. Na 
ławie, w której zasiadał ś. p. Tadeusz Hołówko 
spoczywa wiązanka czerwonych róż. 

Na wstępie marszałek podaje do wiadomości 
Izby zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej o zwołaniu 
Sejmu na sesję zwyczajną, poczem komunikuje 
o powołaasiiu nowego rządu. Zkolei zawiadamia 
Izbę o utraceniu mandatów przez 5 posłów na sku- 
tek unieważnienia wyborów w okręgu wyborczym 
nr, 9 (Płock); następnie prosi Izbę o stwierdzenie 
wygaśnięcia szeregu mandatów poselskich bądź to 
ną skutek Śmierci kilku posłów, bądź na skutek 
zrzeczenia się mandatów. 

Po odebraniu ślubowania od kilku posłów pan 
marszałek poświęcił dluższe wspomnienie pośmiert- 
ne zmarłym w czasie przerwy w pracach Izby po- 
słom ś. p. Janowi Dąbskiemu, wicemarszałkowi 
Sejmu, 4. p. Sławomirowi Czerwińskiemu, mini- 
strowi W. R. i O. P., & p. Michałowi Hałuszczyń- 
skiemu, wiceprezesowi klubu ukraińskiego i Ś. p. 
Tad, Hołówee. 

Wskutek śmierci wicemarszałka Dąbskiego na- 
stąpił wybór mowego wicemarszałka w osobie posła 
x Be-Be Makowskiego, gdyż Klub Ludowy, jak 
również socjaliści oświadczyli, że nie wezmą udzia- 
łu w głosowaniu i nie stawiają swoich kandyda- 
tów. Nadto Klub Ludowy postanowił wycofać z pre- 
rydjum Sejmu sekretarza swego, którym jest posel 
Michalkiewicz. , 

Gdy na trybunę sejmową wszedł premier Pry- 
stor, komunista Danecki zawołał: „Precz z rządem 
faszystowskim, precz z sądami dorażnemi!* za 0 
Marszałek wykluczył go z posiedzenia i usunął ze 
gali. Premjer Prystor przedstawił długie exposé, 
'w Którem podniósł, że znajdujemy się w orbicie 
kryzysu światowego, obejmującym swojem działa- 
niem wszystkie główne kraje europejskie. Zacy- 
towawszy liczne przykłady, p. premier przypom- 
iniał, ilu mamy bezrobotnych, nadmienił o spadku 
wytwórczości i omówił stosunek rządu do ujem- 
mych zjawisk życia gospodarczego. Dwa są główne 
kierunki działania rządu: z jednej strony dążenie 
do oderwania się od katastrofy gospodarczej świa- 
ta, a z drugiej strony prace nad opanowaniem sy- 
tuacji wewnętrznej. W roku zeszłym mieliśmy de- 
ticyt w wysokości 31 miljonów zł. Deficyt pokryty 
był z rezerw skarbowych. Wykonanie tegorocznego 
budżetu jest niemożliwe. Obniżyliśmy budżet o 400 
miljonów, z czego 200 miljonów dały oszczędmości 
personalne, drugie zaś 200 miljonów uzyskaliśmy 
skutkiem kompresji wydatków rzeczowo-admini- 
stracyjnych. 

Dochody pierwszych 5-ciu miesięcy w stosunku 
do takiegoż okresu roku ubiegłego spadły o 15%, 
wydatki o 48 proc. Deficyt ogólny za pierwsze 
pięć miesiecy bież, roku budżetowego wynosi 
115,600.000złotych. W kwietniu deficyt wyniósł 21.1 
miljonów, w maju 12.1, w czerweu 43.6, w lipcu 
25.4, w sierpniu 15.4. Dan premier omówił następ- 
mie obszernie zarządzenia, jakie rząd poczynił 
iw dziedzinie rolnictwa, przemysłu i handlu, by 
przeciwdziałać kryzysowi gospodarczemu. Zarza- 
"dzenia te odnoszące się do rolnictwa, omówimy 
szczegółowo w naslępnych numerach „Piasta'. 

Zakończył Premjer swój roforat zapewnieniem, 
Że jesteśmy na dobrej drodze do przezwyciężenia 


trudności. 
DYSKUSJA. 

Nad przemówieniem p. Prystora wywiązała się 
dyskusja, trwająca de godziny O-ei w nory oraz 
nazajutrz, ©-g0 października, do południa. 

W dyskusji zabierali głos przedstawiciele Klu- 
hów. 3 

Pierwszy przemówił poseł Róg, którego mowę 
podajemy osobno. 

Poseł Rybarski (Stron. Nar.): Do roku 1929, t. j. 
do roku wysokiej koniunktury, panowie ministro- 
wie bawiji se w historię i wykazywali, jakie sza- 
lone postępy: Polsta zrobiła od- maja 1926. roku. 
Od dwu lut zaź nio słyszymy takich porównań, na- 
łómiast mamy oceourażje, to zuaczy porównuje się 
kryzya światowy 7 kryzysem. Polski. Pozwolę sobie 
zabawić się w profosota i zauważyć, że p. Premjer 
operuje w. gwyel porównaniach wadliwą metodą. 
Według badań prof. Wagemana należy podzielić 
państwa na trzy grupy: szczególnie dotknięte kry 
zysem, Średnio dotknięte i słabiej dotknięte. Dóż 


„PIAST“, dnia 11-go października 1931 r. 


Polska znałazła się razem za Stanami Zjednoczo- 
nemi, Anglja i Niemcami właśnie w tej pierwszej 
grupie, Jeżeli taki zaszczyt spotkał Polskę, że pod 
względem ostrości kryzysu sioi w jednym rzędzie 
za temi potęgami przemysłowemi, to jest to tylko 
zasługą rządów pomajowych. Napięcie kryzysu nie 
jest wszędzie jednakowe, Czemuż w Polsce kryzys 
jest taki osiry? Bo chcąc wyjść z kryzysu, trzoba 
mieć świadomość własnych błędów. 

Wzywaliśmy do zniżenia płac, ale jeżeli przed- 
siębiorstwo cnkrownicze, które ma 70 miljonów 
kapitału zakładowego, płaci na koszt zarządu około 
5 miljonów, a pensja prezesa zarządu wynosi mie- 
sięcznie 11 tysięcy dolarów, to nie jest to nor- 
malne. Jednakowoż to przedsiębiorstwo przez róż- 
ne dostawy i gwarancje ma bliskie stosunki z rzą- 
dem. Cukrownicy złożyli ©o prawda na wybory 
grube pieniądze, ale z tego nie wynika, aby takie 
stosunki w cukrownictwie panowały. . (Oklaski na 
ławach opozycji). 

Powstają u nas fortuny, wyrosłe na drożdżach, 
wykarmione ryżem, pokrzepione cukrem, ale nie- 
zdrowe dla gospodarstwa społecznego. 

Mówi się o potrzebie zaufania, ale gdy urzędo- 
wy instytut badania konjunktur gospodarczych 
i cen ogłosił komunikat, w którym było powie- 
dziane, że brak zaufania jest przyczyną kryzysu, 
autorowi tego komunikatu dano dymisję. Wzięto 
sobie przykład z tych władców wschodnich, którzy 
skracali o głowę wróżbitów źle wróżących. W ten 
sposób przywraca się zaufamie. 

Przedłożono nam listę podatków. Dojdziemy 
wkrótce do tego, że wszystko będzie opodatkowane, 
choć państwo posiada olbrzyini kapitał istniejących 
zaległości podatkowych. 

Zdajemy sobie sprawę z trudności rządzenia 
w dzisiejszych czasach i z tego, jak wielkie spusto- 
szenie pozostawią po sobie obecne rządy. Jednak 
w poczuciu obowiązku względem narodu nie uchy- 
lamy się od wzięcia odpowiedzialności za władzę 
w państwie. 

Poseł Żuławski (PPS): Po raz pierwszy od ro- 
ku 1926 jestem świadkiem, że Premjer Rządu po- 
majowego przyznaje otwarcie krytyczny stan go- 
spodarczy Państwa i krytyczny stan Skarbu Pań- 
stwa, Min. Skarbu nazywali nasze głosy głosami 
puszczyków. Panowie z dziwną beztroska rozkoszo- | 
wali się tytułami swych funkcyj, tytułami mini- 
strów, wieeministrów, generałów, prezesów i roz- 
koszowaljścię się radosną twórczością, która pole- 
gała w istocie na bezpłanowem wydawaniu pienie- 
dzy na rzeczy zbędne. 

Dziś jeszcze dowiadujemy się, żo Min. Poczt 
zamówiło w Bydgoszczy okna kute niklem. Roco? 
Nagle zosialiście obudzeni w chwili, kiedy kasy 
okazały się puste, w chwili gry trzeszczą podwaliny 
Państwa, za co będziecie odpowiadali przed hi- 
Ao (Wielka wrzawa na ławach BB. Przerywa- 
nia). 

Na ulicy padają ludzie z głodu, mimo sądów 
doraźnych dzień w dzień zdarzają się napady ra- 
bunkowe, ojcowie rodzin mordują rodziny, by nie 
patrzeć na jej nędzę. Miljon dzieci będzie się cho- 
wało w ciemności i nędzy. 

P. Premjer Prystor pocieszał nas, że gdziein- 
dziej jest podobnie, że weszliśny teraz w orbitę 
kryzysu. Wyjdziemy z orbity, to będzie dobrze. — 
Pocieszą nas p. Prystor, że uralowaliśmy walutę, 
To polo potrzebne było to wszystko; Brześć, za 
które pękało serce jednego z Radziwiłłów. (Opozy- 
cja bije brawo, poseł Radziwiłł dziękuje skinieniem. 
głowy), podczas kiedy drugi witał chlebem i sołą 
sprawcę tego Brześcia. 

W takiej chwili, gdy trzeszczy, marszałck Pił- 
sudski ośwadczył, że przeslał się zajmować spra- 
wami gospodarczemi. 

W gazetach sanacyjnych czytałem, że p. Marsza- 
lek przygotowujo się do zimowego wyjazdu a mo- 
rze (wielki hałas na ławach BB, głosy: Precz stąd! 
niech on zejdzie z trybuny!) 

— Panowie oburzacie się, kiedy wyrażam się o 
marsz. Piłsudskim w sposób bardzo niewinny. 
Pan Marszałek nie obchodziłby mnie, gdybym ja 
go nie obchodził. (Wielka wrzawa na ławach BE, 
różne okrzyki na ławach PPS). Jedynem lekar- 
stwom na kryzys ma być wedłag prasy rzadowoj 
przeczekanie, Co mamy przeczekać? Czy głód, czy 
wzrost deficytu, czy też przeczekać was? 

Apeluje się spoleczeńsiwa, aby na wszyslkiem 
pszczędzało. Gdy jednak stronnictwo ludowe zwra- 
ca sie z tem samem do mas, na czem chłop ma 


z s e . a . t 
oszezedzać, jeśli nie na lyloniu i wódce, to władze 


tę odczwę skonfiskowały. Rząd uważa odęzwę tę: 
za demonstracyjna. Polska, gdzie zn pieniadze chło- 
pa uprzywilejowani bodą sie rozhijali po wlicach 
autami, taka Polska być nie może, a takiej Polski 
nie ehecmy. 

W tem miejscu między mowcą a posłem Mie- 
dzińskim (BB) wywiązuje się ostra wymiana zdań, 
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która po chwili zamieniła się w gwałtowną kłótnię 
między posłem Miedzińskim z Be-Be a Śledzińskim 
z P. P. S. Mianowicie Miedziński zawołał całuj mię 


Na to Śledziński: — „Świnia“, powtarzając kile 
kakrotnie ów nieparlamentarny wyraz. 

A tyle się mówiło ze strony Be-Be o złych abys 
czajach poprzednich Sejmów. 

Nadto przemawiali: Imieniem Klubu żydowe 
skiego poseł Rozmarin, imieniem Chrześc. demokr. 
poseł Teska i imieniem Kubu ukraińskiego poseł 
Baran, który przedstawił nędzę wsi ukraińskiej, 
przyczem użalał się, że istnieje zamiar zniszcze: 
nia wszystkich organizacyj i spółdzielni ukrair: 
skich: Nie rządamy nawet pomocy czynnej rządu. 
Żądamy tylko praworządności. 

W Polsce oprócz przyczyn ogólnych jest jesze 
cze specjalna przyczyna, t. j. kwestja narodowoś- 
ciowa. Pacyfikacja zeszłoroczną cały świat się 7a- 
interesował, a mianowicie, ta Anglja, która zrobi- 
biła przewrót majowy. Nie jest tajemnicą, że ten 
przewrót odbył się za zgodą rządu wielkobrytyj- 
skiego... 

Pos. Wawrzykowski (BB): Niech pan nie plc= 
cie! 

Ta sprawa nie fest jeszcze zlikwidowana na to- 
renie międzynarodowym i ma swoje znaczenie. 

Dla zmniejszenia kleski kryzysu, konieczna jest 
zmiana stosunków w dziedzinie polilycznej. Dziś 
o problemie ukraińskim mówi się na szerokim 
Świecie więcej * częściej, niż mówiło się o Polsce 
przed rokiem 1914. : 

Poseł Jeremicz (KI. Białeruski) mówi o skut- 
kach kryzysu na ziemiach białoruskich. Na kryzys 
rząd znalazł tylko dwa Środki: sądy doraźne i zmia- 
ne regulaminu wieziennego. 

Odczytano jeszcze intorpolacie i wnioski, po- 
czem zamknięto posiedzenie. Termin następnego 
posiedzenia podany będzie pisemnie do wiadomo- 
ści. 


DO CEPA?! 


Do cepa! I młóćmy! A spolom, a razem 
Ty pierwszy, ja drugi, a równo, jednako: 
Bo kiedy wspólnemi pracujem zawody, 
Miarowy spad cepów się łączy w rytm Zgody. 
L. STAFF. 
AUO 


w Krakowie. aja 

W niedzielę, dnia 4. października br. Kiaków. 
byt świadkiem podniosłej uroczystości, która wlała 
wielo otuchy w serca uczestników. 

Chorągiew Krakowska Zwiazku Hallerczyków 
poświęcała swój sztandar. Na uroczystość przybyli 
delegaci ze wszystkich stron Peląki, a wśród ńich 
delegat Gdańska, Kaszub Czyżewić grupa Pod- 
halan i Podhalanck ze szlandarem, delegacja <ląs- 
ka i wiele innych Chorągwi Hallo:czyków z gene- 
rałem broni Józefem WHallerem na czele i prezesem 
pulk. Modelskim. 

Sztandar poświęcił Ks. p ała! Masny w akade- 
miekim kościele św Anny przv asyś.ie Ks. pułk. 
Panssia i Ks. pral. Godiewskiego z Ameryki. 

Po nabożeńsiwie ruszył pochód nod pomnik 


-| Grunwaldzki, gdzie przemówi? gon. Józef Maller 


i wręczył sziandar, Choragwi Krakowskiej. 

Z pod pomnika po defiladzie ruszeno na cmen- 
tarz gdzie złożono wieńce na grobie Rokitniań- 
czyków, gen. Zielińskiego i adwok. K. Ostrowskie” 
go. obrońcy z Marmarosz-Siqet. ai 

W południe odbyła sie Akadomia w gmachm. 
krakowskiego „Sokota“. Olbrzymia salę wynełniła, 


publiczność z wszystkich sfer narodu, w liczbie 
przeszło 2 000 ludzi. 
Gen. Hallera wiłano owacyjnie i  obrzucone. 


kwiatami. 

Przemawiali liczni delegaci zamiejscowi, mani- 
festujac swa laczność z Chorągwia Krakowską. — 
Jeden z nich dziekował gen. Hallerowi i Haller- 
czykom za to, że błękitny mundur ratuje honor pol- 
skiego żołnierza i utrzymuje w sorcach polskich 
miłość dla polskiego żołnierza. AR 

Główny roferat wynowiedział Ks. pułk. Panaś- 
Hallerczyk pracuje dla Polski bezinteresownie 
Kto nosi błękitny mundur, nie myśli o eksploało” 
waniu kas państwowych i gotów jest poświęcić ŻY* 
cie i mienie dla Państwa i Narodu. J 

Gen. Józef Maller w dłuższem przemówieniu 
wvilumaczy? cele Hallerczyków, wyraził zapatrywa” 
nie. że Państwa nie może Istnteć bez narodu 1 ŻY 
czyt Choragwi Krakowskiej owocnej pracy i 107% 
WONI. 

Nasląpilo wbijanie awożdzi do drzewca sztanda” 
ru, Za prezesa Witosa 1 Stronnictwo Tudowć 
wbił w drzewce chorągwi gwóżdź p. Wojelec” 
Marchwieki, a imieniem redakcji „Piasta“ dr „Jan 
Lankau. : 

Nakoniec gen. J. Haller udekorował wielu % 
służonych Hallorczyków, Mieczami hallerowskiqfi 
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przemówienie Prezesa Klubu Stron. Ludów. 


„PIASTY, dnia 11-go października 1931 r. 


P. Michała Roga 


na posiedzeniu Sejmu w dniu 1-go października 1931 roku. 


Po exposé premjera Prystora, pierwszy za- |to już nikt nie powie. że to jest demagogia. żę 


brał głos poseł Róg, prezes Klubu Stron. Lud., 
i powiedział oo następuje: 
Wysoka Izbo! 

Po sześciomiesięcznej przymusowej bezczynno- 
ści, otrzymuje Sejm na wstępie sesji budżetowej 
szereg przedłożeń rządowych w sprawach ważnych. 
Jeżeli jednak większość tego Sejmu tak będzie 
wypełniała swoje zadanie, jak na poprzedniej se- 
sji budżetowej, kiedy mechanicznie załatwiała 
sprawy, pospiesznie uchwalała wszystko, czego so- 
bie rząd życzył, to społeczeństwo z obrad tego 
Sejmu nie odniesie korzyści. 

Ze spraw, poruszonych w przedłożeniach rzą- 
dowych 


najważniejszą jest oczywiście sprawa 
łagodzenia skutków ogólnego kryzysu 
gospodarczego. 

Głosimy oddawna i głosimy stale. że najważ- 
niejszą przyczyną kryzysu gospodarczego i kryzysu 
w przemyśle i handlu, i najważniejszą przyczyną 
bezrobocia jest kryzys rolniczy. Dwadzieścia miljo- 
nów ludności rolniczej (Głos: dwadzieścia parę) 
w Polsce otrzymało w ostatnich 2 latach kryzyso- 
wych o miljard złotych mniej za swaie produkty, 
a 11 miljonów ludności nierolniczej nabyło te pro- 
dukty wprawdzie nieto taniej į to niewiele taniej, 
gdyż główne zyski przypadały pośrednikom. Na- 
tomiast przemysł tkacki mógł sprzedać o wiele 
mniej perkalu i sukna na wieś, przemysł żelazny 
mniej maszyn i narzędzi rolniczych, do Skarbu 
wpłynęło mniej podatków, a do kas į banków 
mniej rat i procentów, nie mówiąc już o oszczęd- 
nościach. W Polsce kryzys na wsi pociągnął za 
sobą kryzys w mieście. 

W krajach przemysłowych. jak w Anglji, do- 
brobyt ludności miejskiej zależny jest w znacznej 
mierze od wywozu zagranicznego. W krajach tak 
rolniczych, jakim jest Polska, dobrobyt miast za- 
leżny jest od dobrobytu wsi. Żałować należy, że 
opinja publiczna za mało dotychczas zdawała so- 
bie z tego sprawę, a odpowiedzialni kierownicy 
polityki polskiej nie doceniali ważności rolnictwa 
w Polsce. 

- Zwolennicy obecnego systemu rządzenia mówią 

i piszą į słusznie, że na całym Świecie jest kryzys, 
ale trzeba stwierdzić, że w innych krajach. cho- 
ciażby naprzykład w sąsiedniej Czechosłowacji, 
kryzys rolny nie daje się tak we znaki ludności 
wiejskiej, jak w Polsce. Według danych urzędo- 
wych, ceny najważniejszych zbóż w jednym tygo- 
dniu, od 17 do 25 sierpuia za korzec, czyli za 100 
kg. były następujace (w złotych): pszenica: War- 
szawa — 28,37, Praga — 34,52, Wiedeń — 34,12, 
Berlin — 47,07. Żyto: Warszawa — 21,40, Praga — 
38,28, Wiedeń — 35,06, Berlin — 35,73. Jęczmień: 
Warszawa — 22,00, Praga — 31,94, Wiedeń 40,75. 
Gdyby czynniki rządowe u nas zrozumiały były 
Wcześniej to. co głosiliśniy stale, mianowicie, że 
kryzys ogólny zależny jest od kryzysu rolnego, to 
Niewątpliwie przebieg tego kryzysu u nas byłby 
łagodniejszy. 


Katastrolalne położenie rolnictwa u nas 


nie jest tylko wynikiem ogólnoświatowego kry- 
Zysu, ale ma swoiste, lokalne przyczyny. Nie jakie 

Przeciwnik rządów pomajowych. ale ich zwolen- 
nik, -prezes Pomorskiej Izby Rolniczej na jednem 
Z posiedzeń rady. Izby oświadczył: „Wiprawdzie 
kryzys światowy niewątpliwie oddziaływa i na nasz 
braj, ale myli się ten, kto twierdzi, że głównem 
 Wytłumaczeniem naszego przesilenia gospodarczego 
dest kryzys światowy. Nasz kryzys jest przede- 
Wszystkiem kryzysem lokalnym polskim. | Świało- 
'We załamanie się produkcji i cen, tylko w pewnej 
Mierze są powodem do pogłębienia naszego cięż- 
lego położenia. Dowody na te twierdzenia dojrzy 
ażdy, kto zechce bez uprzedzeń obserwować obja- 
Wy kryzysu u nas i zagranicą. 

„Ceny produktów rolnych w Polsce spadły po- 
Niżej kosztów produkcji, o wiele niżej koszłów 
Drodukcji, a tymezasem ciężary publiczne, pań- 
Stwowe į samorządowe, wyśrubowane do niemoóż- 
liwej wysokości, nietylko nie były obniżone, ale 
Stale się je podwyższało. Chłopi płaca wysokie po- 

tki państwowe, ponoszą ciężary samorządowe, 

jdają na nie wszystko — i to co oszczędzą, i to, 

Czego nie dojedzą, i to, czego nie wydadzą na obu- 

ie dla dzieci, na odzież i na książki, — nie są 

słanie spłacać rodzeństwa przy działach majat- 
owych. Nie są w stanie oddawać długów do kas 
banków. Ciąży nad nimi okropna lichwa. Zadłu- 
tenie drobnej własności ziemskiej w Polsce sięga 
> najmniej 500 miljonów zł. 
Nędza na Wsi jest Okropna. 


| Prawdę powiedziawszy, jesieśmy w tem polo- 
u, że kiedy się mówi o nędzy wśród chłopów, 


nędza jest wśród chłopów na wsi, to stwierdziły 
już nietylko nasze pisma, nasze organy prasowe 
Stronnictwa Ludowego, ale nawet te pisma Imie- 
szczańskie, których łamy były dotąd pełne legendy 
o workach i skrzyniach chłopskich. jakoby napeł- 
nionych pieniądzmi. Teraz o tem już się nie mówi. 
Wszyscy stwierdzają, że chłopi nie kupują nie, naj- 
niezbędniejszych nawet rzeczy, nie kupują nawet 
nafty. 

Pismo obozu rządowego w Wilnie drukowało 
niedawno opis przygody komornika, który przyje- 
chał na wieś pod Grodno i zajmował rzeczy przy 
świetle gromnicy. bo nie było innego światła. 

Komornicy, sekwestrałorzy są stałymi bywalca- 
mi i gośćmi w chłopskich chałupach. 


Jak się odbywają egzekucje podatkowe 
na Wsi, 


o tem można się dowiedziec z pism ludowych. 

Nie będę nużył Wysokiej Izby cytowaniem wie- 
lu przykładów. Pozwolę sobie tylko zacyton ać 
parę, wziętych z ostatnich numerów pism lado- 
wych. 

We wsi Chrząstowie, pow. łęczyckiego zjawił 
się sekwestrator w towarzystwie 4 policjantów, 
w czasie, gdy ludzie pracowali w polu, do jednej 
z zamkniętych chat wszedł przez dach i wyprowa- 
dził krowę z obory. 

Drugi wypadek, W gminie Kampinoskiej, pow. 
Sochaczewskiego sekwestrator chciał zabrać chło- 
pu jedną krowę. Chłop z sasiadami stanął w jej 
obronie. Władze zarządziły pacyfikację wsi. Ściąg- 
nięio policję z sąsiednich posterunków i przez 
kilka dni pacyfikowano wieś. Koszty tej pacyfi- 
kacji, wynoszące coś ze 700 złotych, ma ponieść 
wieś. 

W Lisiej Górze pow. Tarnowskiego mieszka 
70-letni Józet Tokarz, mający jednoizbowy domek 
i utrzymuje się z pracy rąk. Przyszedł do niego 
egzekutor z policja. Wzięto mu 5 kur i 1 metr ży- 
ta. Gdy bronił tego żyta i kur, policjant schwycił 
go pod gardło, a wtedy egzekutor wykonał swoją 
czynność. 

W Śkrzyszowie egzekutor z policją przyszedł 
do domu Stanisława Błyskali, gdy ten był w polu 
na robocie. Dom był zamknięty, a egzekutor z po- 
licjantem wybili szybę w oknie, otworzyli okno, 
weszli do domu i zabrali z łóżka stara pierzynę, 
a ze Ściany dwa obrazy, z których jeden wyobrażał 
Matkę Boską Kalwaryjską, a drugi Tadeusza Ko- 
ściuszkę. 

Ciężkie położenie rolnictwa nietylko się nie 
polepszyło, ale się stale pogarsza. I nie może być 
inaczej. 


organizacje rolnicze są porozbijane 

spółdzielnie przemysłowo-handlowe zamierają, 
kasy i spółki meljoracyjne bankrutują. Pole pracy 
społecznej w Polsce na wsi zaczyna wyglądać jak 
cmentarzysko, ale nie dziwnego, skoro władze ad- 
ministracyjue, kierując się nie dobrem instytucji 
i organizacji społecznych, ale względami czysto po 
litycznemi, rozbijają te organizacje przez nasyłanie 
do nich tak zwanych swoich ludzi, którzy często 
nie mają żadnych kwalifikacyj do pracy społecznej. 

Natomiast prześladuje się į szykanuje działaczy 
społecznych, chociażby najbardziej zasłużonych, 
chociażby najbardziej ofiarnych, jeżeli tylko nie 
należą do obozu rządowego. Nie będę przytaczał 
szeregu przykładów. Te rzeczy znane są powszech- 
nie. Demoralizuje się ludzi przez groźbę i przez 
obietnice. 

Do jednego z wójtów, nielicznych już, którzy 
należą do Stronnictwa Ludowego, starosta, przed- 
stawiając mu oskarżenie o zmyślone jakieś prze- 
stępstwo, powiedział: „Niech pan się decyduje. 
Ma pan do wyboru jedno z dwojga: albo kry- 
minał, albo Blok Bezpartyjny Współpracy z Rzą- 
dem. Do jednego z naszych kolegów posłów, który 
już obecnie nie jest posłem į który skazany został 
niedawno na ciężkie więzienie za rzekomo anty- 
państwowe przemówienie na wiecu, zgłosili się 
przedstawiciele obozu rządowego i powiedzieli: 
Jak pan zerwie z partyjnictwem i przejdzie do nas, 
to pan w więzieniu nie będzie siedział i wójtem 
pan zostanie. (Głos na ławach B. B.: Do kogo się 
zgłosili?) — Do bylego posła Nowaka w Skarży- 
sku. Taką propozycję mu zrobiono. (Głosy na ła- 
wach B. B.: Kto zrobił?). Oczywiście panowie się 
pytacie o te nazwiska dlatego, ażeby się załatwić 
z tymi ludźmi (P. Wyrzykowski: Jestem przeko- 
nany, że biedny Nowak pójdzie siedzieć). 

Do jak śmiesznych wybryków posuwają się 
przedstawiciele władz administracyjnych na dole, 
to dowodzi fakt, że np. jednemu z b. prezesów 
kola młodzieży wiejskiej w pow. Dąbrowskim, 
policja nie pozwoliła zająć się sprowadzeniem 
drzewek o'vocowych dla wsi, bo to jakoby groziło 


3 
Sr m. 


+ ==. wa 


M -u 


oezpieczeństwu publicznemu. Te rzeczy mogą Pa 
nowie stwierdzić w pismach ludowych. Panie Mie 
nistrze! Niech Pan poleci sobie dostarczyć kilka- 
naście ostatnich egzemplarzy „Zielonego Sztanda» 
ru“, „Piasta“, „Chłopskiego Sztandaru“ lub „Wy- 
zwcienia”* — wszystkie łe rzeczy i nazwiska Pan 
zn: e i nazwiska starostów. Ja nie chciałem nu- 
żyć „cj Wysokiej Izby i nie zrobiłem tej litanii, ale 
Panowie to mogą znaleźć. 

Wobec takiego postępowania władz, nic dziw- 
nego że praca społeczna na wsi zamiera. 

Tak samo jak organizacje społeczne 


Zwałcza się I niszczy samorządy. 


Może gdzie pozostały jego resztki, bo właściwie 
samorząd już nie istnieje, jest fikcja samorządu. 

Kryzys nietylko pogrążył masy ludowe w osta- 
tecznej nędzy, ale co gorsze może jeszcze — 
zamknął przed blisko miljonem dzieci szkoły. 
Związek Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, or- 
ganizacja chyba dla Panów niepodejrzana, bo jej 
prezes i wiceprezes znajduja się w izbach ustawo- 
dawczych na ławach większości rządowej, pan wi- 
ceprezes jest tutaj nawet obecny, otóż ten Związek 
obliczył, że w tym roku w szkołach nie znajdzie 
miejsca 780 tysięcy do miljona dzieci. W 6-tym ro- 
ku rządów pomajowych miljon dzieci nie znajduje 
miejsca w szkołach polskich, a jednocześnie jest 
mnóstwo nauczycieli bez pracy. W ogrodzie sejmo- 
wym w zeszłym tygodniu gromada robotników 
z pośród bezrobotnych zajmowała się robotami 
ogrodowemi i kopała łopatami ziemię, — wśród 
mich było 3 nauczycieli, jeden prawnik, b. obrońca 
sądowy i kilku oficerów rezerwy. Strażnik mar- 
szałkowski, który ich dozorował, twierdzi, że 
wprawdzie męczą się szybko, ale spełniają pracę 
sumiennie i gorliwie. 


Miijon dzieci nie może znaleść 
pomieszczenia w szkolach 

a nauczyciele kopią ziemię, Do mnie na wsi 
latem zgłaszali się wychowankowie seminarjów 
nauczycielskich i prosili o pomoc i o zajęcie 
w szkole. Proszę sobie wyobrazić sytuację takich 
synów chłopskich, którzy dzięki niesłychanym wy- 
siłkom i ofiarności rodzin, przeszli przez niższą 
szkołę, skończyli naukę w seminarjum i nie mają 
co robić, bo w szkołach niema zajęcia. 

Robi się także oszczędności na szkołach rolni. 
czych. Zmniejsza się ilość kursów rolniczych. 
a jednocześnie dzięki uchwale większości tej Izby 
z wiosny roku bieżącego powiększyło się bardzo 
ilość szynków w Polsce. Statystyka wykazuje, że 
zwiększa się także stale ilość zwyczajnych pospo- 
litych przestępstw i zbrodni. I nic dziwnego, skora 
niema szkół, a liczba szynków się zwiększa — 
i policja jest zajęta na wsi obecnie wyłącznie pra- 
wie tylko śledzeniem członków Stronnictwa Ludo- 
wego i innych stronnictw opozycyjnych, badaniem 
kto czyta gazety ludowe opozycyjne, a nie ma czasu 
pilnować bezpieczeństwa obywateli i mienia oby- 
wateli. 

Robi się oszczędności na szkołach, na oświacie, 
ale nie widać bardzo oszczędności na wydatkach 
t. zw. reprezentacyjnych, na budowaniu i meblo 
waniu gmachów reprezentacyjnych, na samocho 
dach luksusowych, Ludność ma się temu wszyst- 
kiemu przyglądać biernie, bez podnoszenia prote- 
stu, ponieważ wszelkie protesty rozdymane są sta: 
rym, wypróbowanym sposobem do rozmiarów 
spisku. Metody wypróbowane na Kresach Wschod: 
nich przenoszone są do całej Polski. Niektórzy 
urzędnicy nawet nie trudzą się powoływaniem się 
na ustawy. Dla niejednego cadyka wojewódzkiego, 
czy powiatowego, ustawą jest jego wola, albo ka- 
prys. Niektórzy też ośmieszyli się gruntownie 
w oczach obywateli. Tak np. starostwo kozienickie 
nie pozwoliło Stronnictwu Ludowemu urządzić 
zjazdu, motywując odmowę istnieniem słanu wy- 
jątkowego, którego niema, chyba, że Rada Mini- 
strów zarządziła go i zawiadomiła jedynie o tem 
samego starostę, który z powodu jakoby stanu wy- 
jatkowego nie pozwalał urządzić zjazdu. Świadczy 
to, że władze administracyjne pomimo wezwań 
zgóry, jak np. teraz, że społeczeństwo powinno 
współpracować z administracja nad łagodzeniem 
skutków kryzysu gospodarczego, nie pozwalają 
chłopom na żadne zjazdy, na żadne narady i na 
żadna pracę. 


Coraz bardziej też ogranicza się 
wolność słowa. 

Ma się wrażenie, że jakby celowo chciało stę 
w Polsce spychać wszelką śmiejszą krytykę w pod- 
ziemia, z czego ma powód cieszyć się tylko jeden 
obóz polityczny w Polsce. Panowie mylicie się, je- 
żeli jest taki wśród was, który sądzi, że sądami 
doraźnymi i zrównaniem więźniów politycznych 
z kryminalnymi zmusicie społeczeństwo do milcze- 
nia. 

Społeczeństwo ulega coraz bardziej nastrojowi 
powszechnego zniecierpliwienia, narzekania i ocze- 
kuje zmian, ale nikt nie łudzi się, że zmiana na 
lepsze przyjdzie z tego Sejmu. Przedstawione pro- 
jekty ustaw są fragmentaryczne. To wszystko, 
o czem dotąd wiemy, to jest jakby próbowanie 
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przystadania plastra na wielką ropiejącąa ranę. 
W sprawie łagodzenia skutków kryzysu gospodar- 
czego, my, 


Himo Ludowy, bedziemy się domagali: 


1) obniżenia cieżarów podatkowych, tak pań- 
stwowych, jak i samerządowych. 2) umorzenia, 
a przynajmniej moratorjum, czyli odroczenia termi- 
nów płatności należności od wsi dla banków pań- 
stwowych, tak z tytułu zwykłych pożyczek, jak 
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„PTAST“, dnia 11-go października 1951 r. 


również i z tytulu należreści za pareclację gren- 
tów państwowych przy równoczesnom uslawowem 
obniżeniu stopy procentowej od diługów do wyso- 
kości godziwej i 3) przeznaczenia odpowiedniej su- 
my na skup zboża w celu zabezpieczenia cen mi- 
nimalnych, opłacających koszta produkcji rolnej 
i co najważniejsza, będziemy domagali się i dalej 
walezyłi nieustępliwie o zaistnienie poszanowania 
prawa w Polsce. 
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Wici Zjazd ludowców w Rzeszowie. 


Na zjazd delegalów do Rzeszowa na dzień 4go 
października przybyło tylu delegatów, że duża sala 
„Sokola“ wypełniła się po brzegi, jak również 
przeswonna galerja. Na zjazd przybyli b. senator 
Jachowicz, b. posłowie Pluta, Gruszka, Opolski, 
prezes Witos, oraz posłowie Brodacki, Dr, Kieruik, 
Piróg, Madejczyk i Stachnik. 

Zaraz przy wejściu na salę urządzono więźniom 
brzeskim: Witosowi i Kiernikowi żywiołową owa- 
cję 

Po zagajeniu zjazdu przez prezesa Zarządu po- 
wiałowego Plutę, wybrano prezydjum, w skład 
którego weszli: 

Pluta, Gruszka, Filipowiez z Łęki, Wawrzko- 
wicz ze Strzyżowa. Na sekretarza powołał prze- 


wodniczący Pluta Jana Głodowskiego z Budziwoja.- 


Referat o sytuacji politycznej i gospodarczej wy- 
głosił poseł Dr. Kiernik. Na wstępie wyraził ra- 
dość ze zjednoczenia chłopów w jednym obozie pod 
uderzeniem ciosów, jakie biją w chłopów. 

Naszkicował historję przewrotu majowego I pię- 
słoletnie rządy sanacji, wspomniał o ostatnim 
zjeździe legjonistów w Tarnowie, gdzie Sławek 
zmuszony był przyznać, że państwo znajduje się 
w opresji, a wiceminister Starzyński zapowiedział, 
że społeczeństwo musi okazać ofiarność, w przeciw- 
nym razie nastąpi „przymusowy zaciąg". 

Przez tyle lat upajali się radością tworzenia, nie 
rznawali dobrej konjunktury, sobie wszystkie zasłu 
gi przypisywali, teraz widząc kryzys, powołują się 
przypisywali, teraz, widząc kryzys, powołują się 
na to, że w innych państwach również panuje kry- 
zys, bezrobocie, deficyt budżetowy, zachwianie się 
waluły i £ p. 

Mowca omawią kryzys Światowy, porównując 
go z polskim, wskazuje przyczyny, wykazuje róż- 
nice, podaje środki zaradcze. . 

Z zapartym oddechem wysłuchali zebrani bar- 
dzo interesujących i przekonywujących wywodów 
mowcy, nagradzajac przemówienie rzęsistymi okla- 
akami. 

Następnie zabrał głos posel Madejczyk, który 
wykazał konieczność zwartej organizacji, wzywając 
do sprostowania karków i pozbycia się lęku. 

Poseł Pawłowski omówił sytuację w rolnictwie, 
góspodarkę karteli, budżet, przytaczając wywiady 
marsz. Piłsudskiego i brata jego Jana i wykazując 
"rozbieżności w tychże — wspomniał o reformie 
rolnej, na tem polegającej, że żydzi zakupują na 
licytacji chłopskie grunta, nakreślił rolę „jedynki“ 
w sejmie, której zadanie polega na „wsławać i sia- 
dać!" na komendę. 

„Aul!“ —i — „nieder!“ 

W dyskusji zabierali głos: poseł Brodacki i de- 
legaci Szpytna z Markowy, Zwierzyński z Kraczko- 
wej, Molenda z Kasiny oraz Ożóg ze Sokołowa, 
przestrzegając, że dobry żołnierz nie chowa się 
w kukurydzę, lecz nastawia mężnie pierś pod po- 
ciski wrogą. 

Jeden za wszyslkich, wszysty za jednego — to 
nasze hasło! 

W odpowiedzi na wywody mowców, zabrał głos 
prezes Witos, wspominając różne koleje, przez ja- 
kie przechodził ruch ludowy w rzeszowskiem oraz 
w całej Polsce, przypominając jego pracę i zasługi, 
4 których milczą urzedowe wydawnietwa. Mimo to 
chłopi nie mają nreiensji do państwa, Ojczyznę 
howiem trzeba kochać nietylko. gdy wynagradza, 
obdarza, ale nawet gdy krzywdzi. 

Państwo jest własnością calego narodu, a nie 
moża być niczyim folwarkiem, 

Poniewieraniem nie przywiązuje się obywateli 
da pazstwa. Nie trzeba się lękać, uciekać od ofiar. 
[lea musi mieć wyznawców i męczenników. 

"Go ehee żyć, musi walczyć. Bez zdrowego spo- 
łeczeństwa. niema zdrowego państwa, niema żad- 
nego państwa. Chłopi muszą się poczuć obywate- 
lami  równauprawnianymi, pełnowartościowy mi, 
wówczas ucieknie od nich tchórzostwo, lokajstwo. 
Pozbycia sia Jekn. wiara w przyszłość, wytrzyma- 
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W każdym demu ludowym, w każdej chacie chłopskiej 
winien znajdować się portret Prezesa Wincentego Witosa! 


łość doprowadzą do zwycięstwa. Na zakończenie 
podał Przewodniczący zgłoszone rezolucje, które 
jednomyślnie uchwalono,. poczem z pieśnią na 
ustach „O cześć wam panowie, magnaci,..* — ze- 


brani opuścili salę. 


LEOPOLD STAFF. 
Ci e Z a 
iąg żórawi. 
W jesiennem niebie, pochmurnym wieczorem, 
Wędrownym kluczem w odlotnej wyprawie 


Ciągną wysoko z żałosnym klangorem 
Żórawie! Żórawiel 


Pod niemi pustka pól martwa, mgły, chłody, 

Nagi las, drżący w przymrozków obawie, 

Zdrętwiałe sady, zaparte zagrody..4 
Żórawie! Żórawiel se 


Płyną, jak długie westchnienie bez końca, 

Jak jęk ogromny ziemi w łkań zadławie, 

Jak krzyk rozpacznej tęsknoty do słońca... 
Żórawie! Żórawie!l 


Uniesie pastuch, o kij wsparty, głowy 
Długo za niemi pozierając łzawie 
T, porykując, łby odwrócą krowy... 

Żórawie! Żórawie! s 
Leciałhym z wami, gdzie pierś radość czerpie, 
Lecz jak tu smutki swe same zoslawię, 

To wszystko, przez co cierpiałam ï cierpię... 

Żórawie! Żórawie! 

ELA 


W sprawie Kas sicrecych. 


Jedną z najdotkliwszych krzywd, poniesionych 
przez ludność przeważnie wiejską na terenie b. za- 
boru austrjackiego, jest zupełna utrala poważnych 
często sum, składanych przed wojną, w czasie woj- 
ny i po wojnie z majątku małoletnich sierot w tak 
zwanych wspólnych kasach sierocych, prowadzo- 
nych przy sądach państwowych. 

W kasach tych deponowano przymusowo wszel- 
ką gotówkę, należną z tytułu spadków i działów 
spadkowych małoletnim spadkobiercom, przeważ- 
nie sierotom (słąd nazwa kas sierocych), a to ze 
względu na wyjątkowe zabezpieczenie, jakie za- 
pewniały te kasy tym sierocińskim oszczędnościom. 
Kasy sieroce obracały tymi pieniędzmi, lokując je 
tylko na zasadach t. zw. pupilarnego bezpieczeń- 
stwa przez udzielanie pożyczek na pierwsze hipo- 
teki, lub w formie wkładek w Komunalnych Ka- 
sach Oszczędności. 

Pieniądze tych sierot były jedynym ich mająt- 
kiem i wypłacane im były wraz z narosłemni odset- 
kami po dojściu do pełnoletności na zakupno grun- 
tu lub założenie innego warsztatu pracy. 

Wskutek wypadków wojennych, tysiące tych on- 
giś małoletnich zostało pozbawionych jedynego ka- 
pitaliku, mającego stworzyć podstawę ich cgzysłen- 
cji. Za pełnowartościowe wkłady i depozyty otrzy- 
mali lub otrzymują zaledwie grosze. 

Wprawdzie bowiem rozporządzenio Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 14 maja 1924 r. formalnie 
zajęło się w paragrafie 17 sprawą przerachowania 
tych wkładów i zleciło sądom apelacyjnym uslałe- 
nie ich przerachowania, szczegółowo określonego 
w, rozporządzeniu Ministrów Sprawiedliwości 
i Skarbu z dnia 2 września 1925 r. poz. 652 Dz. 
Ust. Nr. 92, — jednakże w rzeczywistości sprawa 
dotąd nie została załatwioną, ani krzywda, wyrzą- 
dzona tym najbiodniejszym, nie została napra- 
wioną. 

Podstawą wynagrodzenia szkody miał być we- 
dlo tych przepisów majątek tychże kas sierocych, 
powstały z6 Ściągnięcia udzielonych przez ie kasy 
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z sierecińskieh pieniędzy pożyczek na hipotekę 
i innych aktywów, 

Podczas gdy jednak kasy te z całą bezwzględ- 
nością ściągają od dłużników wysoko, bo na 33% 
przerachowane pożyczki i to często od tych, którzy 
już po powstaniu Państwa Polskiego całą pożyczkę 
w walucie koronowej spłacili — to natomiast wie- 
rzycielom swym, t. j. byłym małoletnim właścicie- 
lom wkładek wypłacają za setki i tysiące koron po 
kilka złotych lub kilkadziesiąt groszy. 

Naprawienie tej krzywdy powinno nastąpić 
w sposób podobny, jak to nastąpiło co do wkładek 
w P. K. O. i eo do pożyczek państwowych. 

W myśl powyższych zasad zgłosił Klub posłów 
ludowych na posiedzeniu Sejmu w dniu 1 paździer- 
nika b. r. wniosek wraz z opracowanym projektem 
ustawy, wskazującym zarazem sposób załatwienia 
tej bolesnej sprawy i pokrycia wydatków z tem 
połączonych. 

Projekt tej ustawy „w przedmiocie przeracho 
wania į uregulowania dópozytów i wkładów zło- 
żonych w sądowych Kasach sierocych* — żąda 
przerachowania ich na złote polskie i wypłacenia 
w pełnej wysokości wedle skali, określonej w pa- 
ragrafie 2 p. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z 14 maja 1924 (t. zw. lex Zoll) — a te wraz z 8% 
od dnia złożenia wkładki, względnie depozytu, 

k Wypłata ma nastąpić w obligacjach, które będą 
w drodze losowania lub wykupu przez Państwo 
umorzone w ciągu lat 30. 

Wydatki połączone z wykupem obligacyj, wzglę« 
dnie wypłatą w gotówce wylosowanych obligacyj, 
mają być pokryte przedewszystkiem z „funduszu 
Kas sierocych*, którego utworzenie przewidziane 
już jest w wyżej powołanem rozporządzeniu (lex 
Zoll) — a mianowicie z wierzytelności Kas siero- 
cych (t. j. pożyczek przez Kasy te udzielanych lub 
lokat tych Kas w innych instytucjach). 

Ponieważ to źródło będzie niedostatecznem — 
projekt ustawy przewiduje pociągnięcie do wpłat 
na ten fundusz Komunalnych (powiatowych i miej- 
skich) Kas Oszczędności, w których były lokowane 
fundusze Kas sierocych. 

Projekt wychodzi z założenia, żo słusznem jest, 
aby Kasy te, które korzystały z lokat Kas siero- 
cych i obracały ich funduszami — a od zobowiązań 
wobec tych Kas zwolniły się wskutek dewaluacji 
złożonych u nich pieniędzy sierocińskich — przy- 
czyniły się ze swych czystych zysków do wynagro- 
dzenia krzywd sierocińskich. 

Poprzesłajemy na przedstawieniu powyższych 
zasad projektu Klubu posłów ludowych — stwier- 
dzając, że projekt podaje realny sposób załatwienia 
tej sprawy bez obciążenia Skarbu Państwa — wo- 
bee czego nie powinien nawet w obecnej sytuacji 
finansowej Państwa natralić na sprzeciw ze strony 
rządu. 

Dr. WI. Kicrnik. 
——000—— 


Niecenzuralny Potoczek. 


W poprzednim „Piaścio*  wydrukowaliśmy 
artykuł Narcyza Potoczka, przyniesiony przez 
tegoż do Redakcji na parę tygodni przed przej 
ściem do sanacji. 

Z artykułu tego zatytuowanego „Ogon ga- 
snącej komety“ usunęliśmy ustępy i zdania 
ewidentnie cenzuralne prokurator skre* 
slit dwa dalsze, jako nicecnzuralne — stąd hia- 
łe plamy. 

Taki wielki sanator, a taki niecenzuraluy. 

——000—— 


Cenne przyznanie „Przyjaciela Ludu“, 


Odpowiadając na zarzut „Piasta“ piętnując? 
nicene metody „Przyjaciela Ludu", krótkiem 
przysłowiem „Świnia wszystko oświni* przy” 
znajo „Przyjaciel*, że świnia możo wszystko 
oświnić, ale świni nie można oświnić, skoro ong% 
już jest świnią, zdolną oświnić swoje najbliższe 
otoczenio*. 

— Tak zupełna prawda w odniesieniu da „Przy 
jaciela Ludu. 


Miecz i złote. 


W książcczce „Myśl w obcęgach* przytacz”? 
Mackiewicz następujący, ciekawy wierszyk: 
„Wszystko moje — orzekł miecz 
Wszystko mojo — rzekło złoto 
Wszystko węzmę — orzekł miecz 
Wszystko kupię — rzekło złoto 
Pójdziesz precz — orzekł miecz. 
A no pójdę — rzekło złoto“ 
. Micez to dyktatura — mówiąca złotu A 
„pójdziesz precź 
a zloto posłusznie odchodzi 


——0O00—— 
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€o pisza inni? 
Niemoc i zastój sądownictwa. 


W „Przeglądzie Sądowym* z października br. 
redaktor tegoż dr. Alfred Jendl zamieszcza alarmu- 
jący artykuł o stosunkach w sądownictwie naszem 
zatytułowanym S, 3, S. 

„Jak okręt tonący w burzliwych odmętach oce- 
anu rzuca na fale powietrzne rozpaczny zew S. O, S. 
tak sądownietwo, pogrążając się coraz bardziej w 
niemocy, wola o ratunek. Bo niemocą dla prawo- 
rządności śmierci.onośną jest ten stan sądownictwa 
naszego, w jakim ono sio znajduje. 

Nie trzeba dowodzić, że wymogiem nieodzownym 
należytego sądowego wymiaru sprawiedliwości, ja- 
ko mającego dać społeczeństwu skuteczną echro- 
nę prawną, jest nietylko, by ten wymiar sprawie- 
dliwości odpowiadał ustawom. lecz także. by sdby- 
wał się sprawnie, więc przedewszystkien w jak 
najszybszym toku postępowania. 

Jeśli sprawcę przestępstwa spotyka zasłużona 


kara sądowa dopiero po wielu miesiacach, 3 nawet 
latach; jeśli powództwo cywilne wywalcza sobin po- 
zytywny skutek (prawomocny wyrok) dapiero po 
latach, zaś na ściągniocie przymusowe pretesnii od 
dłużnika wyczekiwać „musi wierzyciel dalszy dlugi 
szereg miesięcy; jeśli sędzowie spędzają po k'lka- 
naście godzin na dolę w szarpiącej niepomiernie 
pracy zawodowej nietylko w biurze, lecz i w gedzi- 
nach noenych w domu. a mimo to n'e są w stanie 
podołać nawałowi czynności; jeśli pokonanie choć- 
by znacznej części spiętrzonych stosów zaległotci 
nie jest możliwe bez uszczerbku dla gruntowności 
poznana, przeprowadzenia i rozetrzygnięcia spraw; 
jeśli adwokaci pewnego okręgu apelacyjnego skła- 
dają oficjalnie ofertę płacenia pewnej miesięcznej 
kwoty do rozdziału między personel manipviacyj- 
ny za pracę poza godzinami urzędowemi; jeśli po- 
stinięty do ostatnich gran'e wysiłek sadowników, 
odbicrając możność pielęgnowania i rozszerzania 
wiedzy, zatrzymuje ich w kulturalnym rozwoju 
i czyni jakby maezynami pracy — to chyba jest aż 
nadto jasnem, że sprawowany w iakich warunkach 
wymiar sprawiedliwości jest bardzo dalekim od ide- 
alu, nio odpowada wcale celowi. czyni ochronę 
prawną iłuzoryczną, wytwarza stan niemocy. 

Takim niestety przedstawia się coraz wyraźniej 
obraz 'naszego sądownictwa, 

Z bólem wprost tragicznym. bo hezs'lnym, by 
zaradzić złemu, odczuwają to sedziowie; z 2iezado- 
woleniem, któremu towarzyszą skargi i zażalenia 
widzi to palestra z ujemną krytyczną oseną, uza- 
sadnioną poczuciem krzywd i szkód, wyraża sę o 
tem tą wielka rzesza ludzi, która z działalnością 
sądów wchodzi w styczność. | 

Jest to stan nicmocy śmierc'onośnej, bo zdolny | 
sprowadzić niewiarę sędziów w skutecznść ich pra- 
cy i zapalu, zanik zaufania społeczeństwa do wy- 
miaru sprawiedliwości, osłabienie powagi władzy 
państwowej, kruszenie elementów (zasad) prawosząd- 
ności. a więc wogóle stan, zdolny podważyć to, co 
stanowi è najdonieślejszą, wewnętrzną vstoję pań- 
stwowości. 

Dlatego wybawienie sądownictwa z tomi tej nie- 
mocy, nsunięcie jak najśpieszniejsze niebezpiecznego 
i szkodliwego zastoju, jest wymogiem konieczności, 
niemniej „ważnym dla zapownienia spokoju wewnątrz 
państwa, jak zabezpieczenie «ię przed wrogiem j 
z zewnątrz. 

Jest to też problem szczególnie aktualny, skoro 
działalność sądownictwa wywiera ważny wplyw za- | 
równo na stan panującego Obecnie, tak  wiclkie 


WOJCIECH BREOWICZ. 


„| orłów potrzeba na lot". 


Do pieśniarzy ludowych — synów wsi. 
Jako założycieli czasopisma pł.: „Echa 
Wiejskie“. 

Bieżace lata wołają o nowego ducha w literati- 
rze, o nowy rozmach i potęgę słowa twardego jak 
stal — jak nowem i twardem jest życie dzisiejsze 
i warunki bytu. Na widownię twórczości literackiej 
wystąpić muszą ludzie współczesnego ducha, owja- 
ni miłością i zrozumieniem głębin życia pracujące- 
go ludu, mocarza Czynu i prawego włodarzą pan- 
stwa, powstałego z krwi i niedoli mas. 

Dziedzina jednak  literacko-twórcza szerokich, 
mas — to ugór jałowy, melancholijny, to zapomnia- 
ne pustkowie, pokryte zielskiem dziwolągów Dez 
trwałości i realizmu, a spłodzonych przez ludzi, nie 
mających nie wspólnego z ludem, za wyjątkiem 
skromnego grona chłopskich pieśniarzy — samo- 
uków, „pocłów z łaski, bożej”. 

Nieznane, bo zapomniane, a nicocenione perły 
skrystalizowane z najczystszych iehnień ducha — 
drzemią ukryte tylko na łonie wsi, w duszy chłop- 
skiej. Stąd jedynie może popłynąć ożyweze źródło 
ną widnokręgi twórczości literackiej i wzbudzić ły- 
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szkody społeczeństwu przynoszącego kryzysu sko- 
nomicznego, jak i na sprawę uśmicrzenią przestęp- 
czości i tych knowań, które kierują się przeciw pod- 
stawom państwowego ustroju". 

D00Z= 


Jak przywrócić zauianie? 


W „Gazecie Warszaw skiej“ prof. Rybarski zasta- 
nawiając się od czego zależy zaufanie, wysuwa 6 
następujących warunków: 

1) Niezbędnym warunkiem jest jawność gospo- 
darki skarbowej. Społeczeństwo musi wiedzieć, jaki 
jest stan rzeczy, prawdę i tylko prawde. Wszelkie 
niejasności i tajemnice mogą tylko szkodę wywolać 
są źródłem przesądnych płotek i pedejrzeń. Państwo 
powinmo prowadzić ctwarcie swoje rachunki, nieze- 
go nie ukrywać. Spoleczeństwj ma prawo do ©trzy- 
mywania ścisłych i dokładnych wadom = 
sztuczki propagandowe. wszelkie zapowiedzi, które 
się nie sprawdzają na nie się nie zdadzą. 

2) Konieczną jest pelna kontrolą nad gospodar- 
ką państwa. Koniecznem jest wzmożenie odpowie- 
dzialności za zaniethanie i nadeżycie. które ujawnia 
kontrola. Osłabienie, lub zanik kontroli, równa się 
osłabieniu i zanikowi zaufania, 

8) Administracja państwa tak na naczelnych, jak 
i na pcdrzędnych stanowiskach, musi być w rekach 
kwalifikowanych, przygotowanych do pracy. Dyle- 
tantyzm kosztuje skarb bardzo wiele, a kształcenie 
dygnitarzy 1 urzędników przez to. że rządzące do- 
piero się uczą. to zbytek, na który nie możemy sobie 
pozwolić. A zresztą nie wszyscy potrafią się nauczyć. 
Przytem urzednik, by mógł pełnić swoje zadanie, 
musi mieć uregulowame padstawy prawne swego sta- 
nowiska, nie może jego byt wciąż wisieć na włos- 
ku. 

4) Życie gospodarcze powinno otrzymać gwaram- 
cje. że bedzie wolne od niespodzianek, od etatycz- 
nych eksperymemtów, że system podatkowy nie zruj- 
nuje rentowności przedsiębiorstw, że ich byt opiera 
się na trwałych podstawach. Nie wystarczy doraźnie 
zmniejszać budżetu i nie zakładać nowych prze'łsię- 
biorstw państwowych; trzeba dać gwarancję, że na. 
trwałe wzięło się rozbrat z tem wszystkiem, co do- 
prowadziło do szkodliwego rozrostu gdspodarki pu- 
blicznej kosztem sił żywotnych narodowego g%Do- 
darstwa. 

5) Niezbędnym warunkiem, najbardziej może Xar- 
dymalnym przywrócenia zaufania jest powrót do za- 
sad państwa prawnego. Podkopywanie prawa, jeg) 
lekceważenie. gloryfikacja siły w jakiejkolwiek dzie- 
dzinie, niszczy podstawy gospodarczej pomyślności 
i podrywa zaufanie. Dzisiejsze gospodarstwo nie mo 
że się rozwijać jeżeli w wewmetrnem życiu narodu 
niema silnych sądów, a są tylko silne — rządy. 

6) W związku z tem powstaje konieczność zer- 
wania z niepewnością ustrojową z daktryną, że mo- 
żna via facti wprowadzać stopniowo nowy ustrój, 
którego zresztą nikt nie zma. a obowiązujące ustawy 
zasadnicze są świstkiem papieru. czy też wspomnie- 
niem historycznem. Życie gospodarcze może przetrzy- 
mać nawet wielkie, ale jednorazowe wstrzaśnienie 
politycznego ustroju płuistwa: nie zmiesie jednak cia- 
gloj niepewności i chwiejności. 

Wszystkie te rzeczy razem się łączą i stanowią 
jogo całość, Tylko wtedy, gdy się usunie wszystkie 
przyczyny braku zaufania, może ono wrócić. 

A obecne nasze położenie gospodarcze, nasze we- 
wnętrze stosunkł, a także i położenie międzynaro- 
dowo domaga się z wielką natarczywością, by ta- 
stąpiło to jak najwcześniej”, 

Warunki słuszne, lecz w naszych warunkach jak- 
że trudne do osiągniqcia. 


Stre, 


Rządy siałć i nicsiałe. 


W czerwcu r. b. odbył się doroczny zjazd 
bardzo poważnej instytucji, Akademickiej Wie. 
dzy Politycznej (Academy of Political Science) 
w Stanach Zjednoczonych Am. Półn. Zjazd ten 
był poświęcony kryzysowi. Wygłosił na nim pro* 
fesor A. N. Holcombe z uniwersytetu Harvarda, 
referat o wpływie politycznej niepewności na 
ekonomiczną depresję. Wszystkie państwa świa- 
ta, których papiery notowane są na giełdzie no- 
wojorskiej, podzielił na dwie grupy: na państwa 
o rządach stałych i o rządach niestałych. Jakie 
przyjął kryterjum? Za niestałę uznał rządy, 
istniejące w krajach, gdzie „od 1 stycznia 1920 
roku były przewroty w drodze siły i gwałtu, lub 
których rządy utrzymujące się przy władzy opar 
ly się w znacznym stopniu na gwałcie i postra. 
chu“. Otóż profesor Holemobe obliczył, że w mar. 
cu 1930 r. przeciętne oprocentowanie pożyczek 
rządów stałych na giełdzie nowojorskiej wyno- 
siło 6 proc., a rządów niestałych 9,6 proc. W któ. 
rej grupie znalazła się Polska, to łatwo zgadnąć. 

Profesor Holcombe zajął się także i zagad: 
nieniem dyktatury. Powiedział w ten sposób: 

— „Istnieją pozory porządku w kraju 

z mocno osadzonym despotyzmem, lub dy- 

ktaturą, lecz te pozory są czysto iluzoryczne. 

Bo porządek w tych krajach zależy od naci- 

sku zgóry; nacisk ten wychodzi od dyktato- 

ra; należy tem samem od jego życia a i to 

Życie może wisieć na włosku. Dopóki przeto 

istnieje niepewność co do przyszłości dykta- 

tury, zachodzi niepewność co do utrzymania 

się porządku“. — A 

— „gdy wprowadza się dyktaturę, często 
jest ona z początku bodźcem życia gospodar- 
czego, lecz zawsze jest ona wystawiona na 
te niepewności, które towarzyszą tej formie or- 
ganizacji politycznej”. ==- 


Spadek kursu polskich pożyczek zagraniczn. 


Według danych „Wiadomości Statystycz. 
nych“ w połowie siorpnia na giełdzie nowojor" 
skiej pożyczki różnych państw miały kursy na- 


stępujące: 
Francja 118 
Czechosłowacja 107. 
Belgja 101 
Włochy. 90 
Niemcy 87 
finegia : 
ęgry 74 


Jugosławja : 
Pożyczki polskie zaś również zą 100 punktów 
nominalnej wartości notowano: 


G proc. dolarowa z 1920 r. 66 
8 proc. dillonowska z 1924 r. a 


7 proc. stabilizacyjna z 1927 r. 

Spadek kursu pożyczek polskich, nie da Się 
wytłumaczyć tem, że pożyczki wogóle spadły. 
Bowiem polska pożyczka stabilizacyjna w ciągu 
roku spadła o 19 punktów, podczas gdy pożyczki 


Francji o 2 pkt, 
Czechosłowacji A Pkt: 
Belgji P 

Włoch 5 pkt. 
Finlandji 16 pkt, 
Niemiec 18 pkt. 
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wiołowy rozmach w pulsach karlcjącego czynu — 
poezji ludowo-narodowej... 

Poczja — to piękno, a płynąca tylko z bez- 
względnego piękna, rozlanego na łonio przyrody, 


|śród słońca, rosy i błękitu, siejącego blaskami ży- 
gia, lub czerwienią piorunów krwawych... 


To łany ugorte, a żyzne, w których wieki całe 
skladaly swe bogactwa duchowe i sily żywotne; te 
wzgórza i łaki, upstrzone stokrotkami zaklętych 
skarbów: baśni i Jegend; te przepastne, zapomnia- 
ne drogi śŚródpolne; te gąszcze leśne ciemne 
a gwarliwe, rozkołysane pieśniami drzewiny; to 
uiebo rozposlarte nad kłosisiych łanów morzem; 
te hejnały skowrończe, dzwoniące w takt kos 
i sierpów i skrzypioeń Jeinieszy; ten znój, błyszczący 
na polach siermięgj rozpracowanej rzeszy chlop- 
skiej; te oddechy, szmery, tchnienia i tajemnicze 
szepty rozmodionej ziemi; te weslehnienia błagalne 
żmud-męki wieśniaczej; te bóle i rozkosze, te lzy 
i rozpacze sieroce i wdowie; te dzwony wieczorne, 
kołysanki plaszeee, aromaly ziół i traw, tęcze stru- 
mieni, krzyże mogilne, cisze letniego południa 
i burze eraniowych nocy — to bezdenna skarbnica, 
z której my, synowie chłopscy i synowską miłością 
kochający lud, Ojczyznę i przyszłość, czerpać mu- 
simy pełną garścią, promieniami poezji wiązać 
w cudowne snopy i nieść na szczyty, w słońce, jako 
bezcenny twór chłopskiego Czynul i 


Przyroda woła do nas głosem tysięcy hejnało- . 
wych dzwonów, których wieki nie słyszały, bo gły- 
szeć nie chciały, a które świeżością i potęgą roztrą- 
cają w. proch wszystko, co małe, bez krwi i ducha... 

Drużyno skowrończa! , 

Pomimo, iż jestem najmniejszym i ostatnim 
w twem gronie; pomimo, iż śpiew mój jest śpie- 
wem płaszyny, wyrosłej w krzach puszczy dziewi- 
czej, wśród rozłogów polnych i kwiecistych łąk, 
która nie zna innej mistrzyni prócz tętna i naj: 
czystszych ech serca macierzystego pnia — poczu- 
wam się do obowiązku zawołać ku tobie: 

Precz ż małością, bezdusznościa i cherłactwem! 

Posłani jesteśmy na wielkie święto Czynu, jako 
oraczo i siewcy na niwach dusz i serc! Sięgnijmy 
śmiało do głębin życia, gdzie tkwi moc prawdziwa, 
niekłamana, wielka. Podnieśmy w roztęcze świtów 
skarby, pokryte pyłem wieków i szronem zapom- 
nienia, a które są tak czyste i zdrowe, jak woda 
górskich strumieni! 

Wolno innym błądzić po manowcach, ale my 
musimy imać pług, stanąć do czynu, bo wielkie 
przed nami ugory i wielki obowiązek spada na 
barki nasze! Życie nas woła, Ojczyzna wzywa, przy- 
szłość spogląda na nas, a Lud wyciąga ku nam rę- 
ce, które czarne od prochu, zmordowane przy _ 
zbożnej orce į siewbie — Świccą znojem i pyłem 
w kurzawie długich wieków, które krwawemi 
zgłoskami zapisały się na kartach dziejów chłopa... 


Str. 6. 


W imie prawdy? 


W Haśle tarnowskiem w nr. 21 ukazał się ano- 
nanimowy arlykuł . w którym jakiś pismak sanacyj- 
ny obrzucił mnie oszczerstwami, nie mając odwagi 
podpisać tychże. 

Nie prostowałbym tych kłamstw, zwłaszcza, że 
sprawę oddałem adwokatowi, celem skierowania 
tejże na droge sądową gdyby nie myśl, że ktoś nie” 
znający sprawy może chwilowo dać wiarę tym ka- 
lumniom. 

1 Pisze tak pismak, że z trudem przepchano mnie 
przez Seminarjum naucz. gdy tymczasem ja przesze 
dłem o własnych siłach, zarabiając lekcjami : na 
gradzany za pilność przez 3 lata etypendjum. 

2, Nie jest prawdą jakobym handlował kydłem 
i dorobił się krociowego majątku na chłopskiei sku- 
rze. gdyż bydło w czasie wojny światowej zakupy- 
wała wojenna centrala handlowa (G. Z. O. B.) przez 
spółki rolnicze lub komisjonerów. Jako prezs: takiej 
ski w Tuchowie starałem się, o jak najkorzy- 
stniejszą klasyfikację bydła. co może powiedzieć 
p. Ludwik Tyrka, senator BBWR. ówczesny czło- 
nek komisji, p. Dr. Słomnicki doktór weterynarji, 
Jan Cieśla. nacz. gminy Brzozowej jako kosjer i inni 
Za moje czynności pobierałem 50 koron gaży, do któ 
rych dokładałem, by opędzić koszta podróży. 

Nie jestem też ani grosza winien nikomu za by- 
dło. Za bydło płacił Galic. Zakład obrotu bydłem 
przez Kasy Stefczyka lub czekami, a gdy Austrja 
upadła, to i pieniądze wielu ludziom przepadły. 

Kłamstwem jest również jakiobym kupił kilkamaś- 
cie morgów gruntu za pieniądze ściągnięte z chłop 
skiej skóry, gdyż nigdy ami jednego morgu ziemi nie 
kupiłem, lecz odziedziczyłem po ojcu. 

Jeśli autor paszkwilu wskaże kontrakt kupna 
przezemnie choć jednego morga, to mu go daruję. 

Nie jest też prawdą, abym czeladź bił i katował 
i aby ta uciekała zostawiając ciężko zapracowame 
pieniądze, gdyż czeladź stuży u mnie po 2, 3 i 4 lata 
i miebyło jednego wypadku bym któremuś nie wy- 
płacił 


Co də pobieranie rzekomo niezasłużonej emery- 
tury, wyjaśniam, że mam za sobą 28 lat służby, apti- 
kacje miałem zawsze dobre i bardzo dobre, a nawet 
i dyplomy pochwalne dostawałem, więc się mi może 
te miecałe 300 złotych mależy, a wreszcie pobieram 
je z funduszu emerytalnego, na który każdy nauczy- 
ciel płaci 3 pracent od pensji miesięcznej. Z samej 
Brzozowej w której 16 lat pracowałem, wysłałem 
około 30 uczniów do szkół średnich į dzisiaj już nie- 
którzy mają stanowiska, czego nie dokazał żaden 
mój poprzednik, ani następca. 

To moja ostatnia odpowiedź „Hastu“, więcej na 
oszczerstwa pismaków samacyjnych odpowiadał nie 
bedę. 

Fe Karol Regiec. 
KE A 


Wiadomości ze świata. 
Chaos w Chinach wzrasta. 


Z Chin dochodą coraz to nowe, alarmujące wie- 
fci I tak kawalerja sowiecka oraz oddział samo- 
chodów pancernych przekroczyły granicę chińską 
i obsadziły stację graniczną Manczuli, znajdującą 
się na terytorjum chińskiem. Zbrojny krok sowie- 
tów przeciw Chinom ma swoją wymowę. 1 

Na terenach zajętych i zagrożonych przez Japoń 
ezyków, tworzą się nowe, separatystyczne rządy, 
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Orłami bądźmy, dzielnością świećmy, poświęce- 
siem ochrzcijmy działania nasze! Nie wolno nam 
Kię bawić w wielkość, ale wytrwałymi i usilnymi 
szynami okażmy Światu i pseudo-wielkościom, że 
Własnymi czynami jesteśmy istotnie wielcy i pro- 
Mienni rozmachem twórczym, który, jak wschód 
głońca nie da się wstrzymać żadnej przyziemnej 
a zawistnej mocy! 

Nie urodzenie, nie ławy szkolne i nie egoizm 
pchają nas do Czynu — ale ta iskra, te skrzydła 
wolne i miłość wielka wioskowych synów... To 
kochanie Ojczyzny świętej, piękna i prawdy. doli- 
niedoli i tej tęsknicy, co niepojęta j kochać każe 
wszystko, co boli... 

Rozwińmy skrzydła i lećmy kąpać dusze nasze 
w blaskach rodzimego słońca, które wstaje nad 
obszary zapomnianych ugorów, czekającyh na pługi 
nasze... 

Trudy i męka na łonie przyrody — to zdrowie 
i trwanie wieczyste, zwycięskie. Idźmy, bracia-pie- 
śniarze z promiennem podniesionem czołem, bo 
zbożne czekaja nas plony, na pociechę i radość dla 
potomnych ludzi! 

Ojczyzna — Lud — Miłość — Prawda i Czyn! 

Oto promienna dewiza na rozpostartym sztan- 
darze pieśniarzy chłopskich — synów słomianych 
strzech... 

Krosno, 11 sierpnia 1931 r. 
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„PIAST“, dnia 11i-go października 1931 r. 
które wypowiadają posłuczeńsiiwo  dotychczczgwc- 
mu rządowi chińskiemu 

Walki między Japończykami a Chińczykami io- 
czą się dalej. przyczem Japończycy dalej zwycię- 
żają. W Korei doszło do krwawych rozruchów, w 
czasie których żołnierze chińscy wymordowali wie- 
lu krajowców. 

Na Dalekigr Wschodzie sytuacja zaczyna wikłać 
się coraz bardziej. 

——000—— 


Encyklika panieska w sprawie 
bezrobocia. 


Sobotni „Osservatore Romano" zawiera nową 
encyklikę papieską, nazwaną od pierwszych słów 
„Nova impendet, zawierającą apel do do biskupów 
by ze względu na nadchodzącą ciężką zimę poświę- 
cili się szczególnie dobroczynności. Papież zajinuje 
się w niej obecnem przesileniem finansowem i gos 
podarczem. a przedewszystkiem zagadnieniem bev 
robocia. Encyklika zaznacza w związku z tem, że 
wyścig zbrojeniowy zabiera majątkowi narodowe- 
mu dużo środków, którychby można było lepiej 
użyć w inny sposób. 

K wstanie ` 

rwawe powstanie w Marokko. 


Według wiadomości nadeszłych z Marokka, w 
południowej ozęści tego kraju wybuchło powstanie 
tubylców. Dnia 27 wrzśnia 400-tu powstańców ple- 
mienia Aitawdi napadła na francuski posterunek, 
zostali jednak odparci z ciężkiemi stratami. Załoga 
posterunku nie miała żadnych strat. Drugi napad 
wydarzył się na nowobudującej się drodze pomię- 
dzy Tardant a Aga. przyczem 11 powstańców zo- 
stało zabitych. a 9 ciężko rannych. Komendant 
okręgu objętego powstaniem zażądał nadesłania 
posiłków 

= 2500 SE 
Pośrom Japończuków w Rong - konsu. 


W Hemg-Kongu trwają zamieszki, mimo obec- 
ności Anglików. W nocy na wtorek napadli chiń- 
scy demonstranci na grupę Japończyków, z których 
6 zamordowali, a 3 innych ciężko ranili. 

Japończycy mieszkający w Honog-Kongu żądaja 
natychmiasowego przysłania japońskiego okrętu 
wojenengo dla ich ochrony. 

==0m== 
Powsianie we wschodnie! Gruził. 

We wschodniej Gruzji wybuchło powstanie, któ- 
re pociągnęło za sobą olbrzymie straty w ludziach 
zarówno dla Sowietów, jak i dla powstańców. Rów- 
nież nowe niepokoje miały wybuchnać w Aserbej- 
dżamie i na Kaukazie. 

——000—— 
Kałastroly w Resil. 

Z pogranicza donoszą, że podczas odbywających 
się ćwiczeń armji sowieckiej na Białorusi w rejo- 
nie Mińska i Borysowa. wydarzyło się szereg ka- 
tastrof. W czasie ataku samolotów na Mińsk, jeden 
z samolotów zapalił sią, w powietrzu i runął na 
dach zakładu przemysłowego, wzniecając pożar. 
Samolot uległ strzaskaniu. Jeden z lotników po- 
niósł śmierć na miejscu, drugi odniósł ciężkie rany. 
Drugi tragiczny wypadek wydarzył się w pobliżu 
Borysowa. Ze samolotu zerwała się przypadkowo 
bomba, która eksplodowała na dachu domu. znisz- 
czyła budynek i zabiła jednego z włościan. Na po- 
lu ćwiczebnem w pobliżu Kamieniewa w rejouie 
borysowskim podczas ostrego strzelania, pękła lufa 
armatnia. Odłamkami zabici zostali dwaj żołnie- 
rze. 


————000——— 


Wielkie wudarzenie polityczne. 


Prezes ministrów Francji Laval i min. spraw 
zagranicznych Briand udali się w ubiegłą sobotę 
do Berlina. Po raz pierwszy od kilkudziesęciu lat 
ministrowie francuscy złożyli oficjalną wizytę w 
Niemczech. Berlin spokoinie i uroczyście przyjmował 
wysłanników Francji. Na konferenciach politycz- 
nych jakie się podczas tej wizyty odbyły, ustalono 
bardzo ważne sprawy i program współpracy Fran- 
cji i Niemiec, by poprawić ciężkie warunki ekono- 
miczne w jakich się Niemcy obecnie znajdują i by 
doprowadzić do ugody ekonomicznej. 

O Polsce oficjalnie mowy na tych konferencjach 
nie było. 


Na s ṢauasatluaasuasasaiŘÃħŮĖħŮ— 


Sprostowanie 


Z Zarządzu Okręgowego Krak. Związku Strze- 
leckiego otrzymujemy sprostowanie notatki p. t. 
„Smutny koniec wesołej zabawy”, oraz „Śmierć z rę 
ki Strzelca“. 

1) Nie jest prawdą, bv założenie Związku 
Strzeleckiego, oddziału w Moszczenicy było po” 
przedzone lub pozostało w jakimkolwiek związku 
z jakąś zabawą wogóle a z zabawą z dnia 17. V- 
b. r. w szczególności, natomiast prawdą jest, że 
miało ono miejsce jeszcze w dniu 26. IV. b. r. na 
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Nr. 41. 
zebraniu obywatelskiem, na którem żadnej zaba- 
wy a tem więcej bójki nie było, 

2) Nie jest prawdą, by na zabawie odbytej 
za. zezwoleniem władz powiatowych w Moszcze- 
nicy dnia 17. V. b. r. „pękło sporo butelek mono- 
polówki“, natomiast prawą jest, że w czasie tej 
zabawy nie pito żadnych alkoholów prócz piwa, 

3) Nie jest prawdą, by w toku bójki wywoła- 
nej przez obce żywioły z sąsiedniej wsi Mszanki, 
nie mające nic wspólnego ze Związkiem Strzelec- 
kim, „bohaterzy sanacyjni posługiwali się nożami 
ete.', natomiast prawdą jest, że w bójce tej ani 
jeden z członków Związku Strzeleckiego żadne- 
go udziału nie brał i wcale do niej się nie mieszał 
a tzynniki winne, Związkowi całkowicie obce, 
zasądzone zostały przez Sąd Okręgowy w Jaśle 
wyrokiem z nia 28. VII. b. r. na więzienie. — 

"w 

1) Nie jest prawdą, by w dniu 12 lipca br. 
w poprawinach weselnych, odbywających się 
w Olszynach wzięli udział jacykolwiek członko- 
wie Związku Strzeleckiego wogólo a Oddziału 
Zw. Strzel. w Olszynach w szczególności a tem 
więcej strzelcy uzbrojeni, natomiast prawdą jest, 
że żaden członek Zw. Strzel. nie był tam wogóle 
obecny, 

2) Nie jest prawdą by wymienieni w prasto- 
wanej notatce Pyzik z Olpin i Faliszek (nazwa- 
ny w notatce Faliskim) z Olszyn, z którymi Śp. 
Osika popadł w zatarg będący przyczyną jego 
śmierci, byli członkami Związku Strzeleckiego, 
natomiast prawdą jest, że osoby te do Związku 
Strzeleckiego nie należały i nie należą, 

3) Nie jest prawdą, by członkowie Związku 
Strzeleckiego w Olszynach podczas wyborów ma: 
sakrowali obywateli głosujących na Nr. 7, vato- 
miast prawdą jest, że nie brali oni w akcji wy* 
borczej udziału i że nie tylko żadnej maskry ale 
nawet najmniejszego naruszenia spokoju publicz- 
nego w Olszynach na tle politycznem tak przed 
wyborami jak i podczas wyborów nie było. 

Z poważaniem 
Dr. Jerzy Langred, adwokat. 


Fundusz prasowy. 


Od p. A. K. z Łańcuta otrzymaliśmy list, który 

w całości przytaczamy: 
Szanowna Redakcjo! 

Równocześnie z tym listem przesyłam Szanownej 
Redakcji kwotę 10 zł. i przeznaczam takowe na 
„Fundusz Prasowy „Piasta“. 

Kwotę tę uskładałem w przeciągu 4-ch miesięcy 
z groszowych oszczędności, by Szanownej Redąkcji 
przesłać i przyjść w ten sposób z pomocą w tak 
trudnych i ciężkich czasach obecnych. 

Do oszczędności tej skłoniły mnie ustawiczne 
konfiskaty kochanego „Piasta“ i straty z temiż 
związane, ponoszone przez Wydawnietwo. 

W ten sposób chcę zachęcić wszystkich Czytel. 
ników „Piasta“ do dalszych składek na ten cel 
i proszę Kochaną Redakcję o ogłoszenie mego listu 
a spodziewam się. że nie znajdzie się wsród tysięcy 
Czytelników „Piasta“ ani jeden. któryby bodaj paru 
groszy na ten cel nie przesłał. 

Ofiary te poniesie każdy chłop wzamian za 
ofiary, jakie ponoszą dla nas nasi przywódcy lu- 
dowi, a w szczególności nasz kochany Wódz: 
Wincenty Witosa! 

"E TE 
Łańcut, 24 września 1981 r. 


Dziękując p. A. K., zwracamy się do naszych 
Czytelników z gorącą prośbą o łaskawe przesyłanie 
datków na .Fundusz Prasowy“ załączonemi coze- 
kami P. K .0.. datków na jakie każdego Czytelnika 
stać, złotowych i groszowych. 

Pamiętajmy. że tylko przez silną prasę ludową 
i silną organizację Stronnictwa, wywalczymy na- 
leżne nam prawa obywatelskie. 

Załączonych czeków prosimy nie niszczyć — kto 
jest tak biedny, że niema nawet paru groszy, niech 
zrobi składkę na ten cel wśród bogatszych. » ile 
tacy jeszcze dziś wogóle się na wsi znajdują. 

Również prosimy naszych Czytelników 6 punktu- 
alne wpłacanie prenumeraty na 4-tv kwartał h. r. 
i jednanie nam nowym Czytelników. 

WYDAWNICTWO. 


KRAZY e aS 


DYREKCJA WIEJSKIEGO UNTWERSYTETU 
ORKANOWEGO W SZYCACH odwołuje zapowie- 
dziany kurs zimowy, ponieważ Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego ze wzgledu na różnice ideowe mię- 
dzy Związkiem a Szycami oraz z powodów finan* 
sowych zawiesił działalność zakładu. 


Nr. 4f. : PIAST", dnia 1f-go października 193( r. wr. 7. 


K RO N może na podstawie osobnej usiawy, która dotych- 
7 i K A czas nie zosłała wydana. Wobec tego skargę b. 
sty. 5 ministra Czechowicza Trybunał jako nieuzasadnio- 
baczność Ludow cy Październik ną oddalił. Prasa stoleczna zaznacza, że w podobny 
STYSTAE a sposób załatwiono w roku 1925 skargę p. Zagórne- 
Dai Kalemdarz rxymaxo-kaiolieki TWusód 
godz win, Š 


go-Marynowskiego, a ostatnio p. Słączka. 
11 R. | Placydy P. 
K 


PRZEMYSŁ ŁÓDZKI A SPADEK FUNTA, Wo- 
bec dewaluacji funta angielskiego została zwołana 
na dzień 1 października br. konferencja w Izbie 
Przemysłowo-Handłowej w Łodzi w sprawie usto- 
snnkowania się eksporterów okręgu łódzkiego do 
spadku waluty angielskiej. Sprawa ta jest nader 
ważną ze wzgledu na zupełna dezorcjentację wywo- 
łaną zachwianiem się funta angielskiego oraz cał- 
kowitem w związku z tem wstrzymaniem eksportu 
łódzkiego na rynek angielski. 

6.000 TONN WĘGLA DLA BEZROBOTNYCH. 
Zwiazek przemysłowców  górnoślaskich ofiarował 
dla bezrobotnych 6.000 tonn węgła, rozdawnictwem. 

n 17e0 emi 
W KIEŁPINACH pow. Lubawa w nocy wybuchł jA wyk pu 0D 
pożar niszcząc doszczętnie restaruację Ludwika | GRANATU. We wsi Biała Woda, pow. święciańskie- 
Ostrowskiego. W czasie pożaru ponieśli śmierć lo- go, wydarzył się następujący tragiczny wypadek: 


PAŁ ada am” oprócz W domu Kazimierza Chmielewskiegn, podczas nie- 
W BARANOWICZACH tuż za lotniskiem wy- obecności starszych domowników, 6 dzieci zaba: 


E a Ry W iało się znałezionym zapalnikiem od pocisku ar- 
arz ' katastrofa awjonetki. P A] tO A Ę dw 
Al ie z: esi e ZE a Pilot oraz kon matniego. W pewnej chwili nastapił wybuch, wsku- 

DROGI GABINET. Na urządzenie gabinetu dy- =. R, ad IE: 0 aui a A 
rektora Banku Gospodarstwa Krajowego w War- iosty ciężkie rany. Rannvm udzielono nie- 
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112 p aksymiljana 
„PIAST“ jest do nabycia na terenie 3 W.| Edwarda króla 
. Wielkopolski i Pomorza w kięgarniach 
kolejowych „RUCH“ w następujących 

miejscowościach : 
W Poznaniu, PRUH: u Ratajczaka 30 
w Brodnicy, 
w Bydgoszczy, 
w Cheimiy (Pom.) 
w Chojnicach 
w Czersku 
w Gdyni 
w Gnieżnie 
w Grodzisku WXp. 
w Grudziądzu 
w Inowroctawiu 
w Jarocinie 
w Kartuzach 


w 
| S. | Kaliksta P. 
(15 C. | Jadwigi wdowy » 
| P. | Florentyna B. 
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Wiktora B 
Łukasza Ew. 
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— zw (| 
W RYMANOWIE trzech bandytów dokonało 
, zbrojnego napadu na restaurację Fischerowej, gdzie 
|zrabowali różne przedmioty, poczem zbiegli. Po- 
| dejrzanego o napad 17-letniego Wł. Barada, policja | 
aresztowała. 


, które sprzedają „Piasta“, 


Maj bi > , M g zwłocznie pomocy lekarskiej. Władze policyjne 

w Kępnie z jaw wpłynęło szereg ofert przyczem najniższa wszczeły dochodzenia. 
p F oferta wynosi 100 tys. zł. , l 
w Kościanach = „URODZAJ* NA KUROPATWY T ZAJĄCE.|, NOWY CUKIER. Nowy rodzaj cukru wydobyli 
w Laskowicach o) Jak twierdza nadchodzące wiadomości z całego | PAdacze francuscy M. Bridel i R. Lavieille z liści 

© 

3.1 sazna / Not ry urodzaĵ“ na kuropatwy i zające. Bertoni). Nowy cukier według doniesień wynalaz- 
W on zd WE WST SAKILEWO na Wileńszczyźnie otru- | CÓW jest mniejwięcej 300 razy słodszy od zwykłego 
w Ostrowiu Wkp. ła się na weselu panna młoda niejaka Ksenia U- cukru. Spożyty w większej ilości smakuje on wy- 
w Starogardzie rzanien. którą rodzice zmusili do wyjścia za mąż | bitnie gorzko. Podobną siłę słodzenia posiadają je- 
w Tczewie za 70 letnego starca. dynie sztuczne środki słodzenia, jak sacharyna, któ- 
w Toruniu PODRZUCJNE DZIECKO POŻARTE PRZEZ |"? lednakże dzięki swemu składowi chemicznemu 


PSY. Aresztowano Anielę Muzykę z Kalnowszczy- | "ìe może być uważana za cukier. Nowy cukier naz- 
zny woj. stanisławowskiego, pód zarzutem porzu- | ANO Steviosid 

cenia swego nieślubnego dziecka naprzeciw koszar | MRaNNWWZOWNZOÓI AEON 
KOP. w Zaleszczykach. Ponieważ wyrodna matka = 
przyznała się do swego czynu, a niemowlęcia nie Ceny koni 

znaleziono, zachodzi podejrzenie, że zostało ONO | notowane na targowicy końskiej dnia 29 września br 
pożarte przez psy. włóczące się w tamtych okoli- w Krakowie, e 
cach w wielkiej ilości. 


WE WSI ANTONOWICZE bracia Micharowscy Konie pojazdowe lckkie 300—700 zł: Konie ro- 
2000 choredo TIG | boeze 200—500 zł; Konie rzeźne 20—100 zÈ., 


Stronnictwa Ludowego! 


bojkotujcie firmy, które bojkotują prasę 


w Wągrowcu 
w Wejkerowie 
w Wolsztynie 
w Wrześni 

w Zbąszynie. 


LUDOWCY! Popiera 


zamordowali swojego brata umysłowo chorego, któ- ; 
ry odgrażał się im, że ich spali. Mordercy zakopali Spędzono koni razem 170 sztuk. 
zwłoki w stodole. _ „ca * „Po Ceny skór Rai 

WE WSI ZAKLUCZYN gospodarz Zachuta w| Skóry wołowe za 1 kg. 1.10 zł; Skóry krowie za 
czasie orki ngorn natrafił pługiem na bombę z cza-| 1 kg. 0.90 zł; Skóry z jałówek za 1 kg. 1.00 zł. 
sów wojny. Romba eksplodowała, raniąc ciężko Za-| Skóry cielęce za sztukę 4—5 zł. 
chute. Móry zmarł w chwilę po wypadku. Ceny łoju: 

a dh n IE N D. W BIBL Łój nerkowy za 1 kg. 1.30—1,30 zł; Łój L kl. 
EE =. DAZA CNA COUO OE |za 1 Rg. OWO Ł0S0%iógŁój Iąskl40 45 zt 
rewizja policyjna w lokalu miejscowej grupy N. D. 
w Bielsku, w czasie od godziny 16 do 20. 

W następstwie rewizji zatrzymano w aresziach 
Rolicyinveh Piorownika grenv. redaktora naczel- 
nego „Placówki Kresowej” Edwarda Zajączka. za 1 > 5 F 

W WARSZAWIE przy zbiegu ulic Żelaznej i Le-| ZAaczenie ziół w lecznictwie. 

„ Firma „Reklama“ — szno zdarzyła się katastrofa tramwajowa. Na sku: i : 
W Tarnopolu * al, 3. Maja tek zderzenia sie dwa wozy wyskoczyły z szyn. Lil NB rui wa S E E 


W Brzesku: Firma Daw, Moj Landau dzie zaczeli wyskakiwać oknami. Jedna osoba 20+ my powtórzyć za naszym pierwszym zielarzem Marcinem 


= W Małopolsce: 
We LWÓWIE: Timma aT 
- W Sanoku: es > Fosesield 
W Budach łańcuckich : "Toaow. 
W Kolbuszowaj: aus” 7". 
W Lisku: Firma Moses Pener 
wW Schodnicy: Firma L. Schitt 
W Podhajcach: zuiex i Mien. Wró- 


blewski 


Przebieg handlowy: spęd średni, popyt ożywiony, 
Tendencja zwyżkowa. 
KR O A NZ A 


kraju, w roku bieżącym mamy niezwykle obfity rosnących w Paraguaju rośliny (Stevio Rebaudiana 


iE SE. Mięsna S, Hoch- stała cieżko ranna a trzy Iżej. z Urzędowa, z tem płębokiem przekonaniem, że przyro- 
W Przemyśla nach ” bergs ZAMIAST KARY SMIERCI. DOŻYWOTNIE |da, dostarczając nam środków potrzebnych do życia, dajo 
NOWE: Teme Apsiberg JAT e e E ataa JA EOR E enes światy chocby corar 
W Radziec OWIE: man ; we Lwowie odhyla się rozprawa przed sadem do- większa liczba zwolenników, nawet wśród lekarzy, którzy 
dzi ie « Firma E. Wróblew- raźnym nad bandyta Kwikiem, oskarżonym v udział | wolą ślaz, babkę i podbiał, niż drogie i bezskuteczne tio- 
W Sędziszowi « ski i F. Kalter w napadzie rabunkowym na pociąg towarowy w |kole, kreozoty i siroliny; centurję, dzigie i piolunekl niź 
Firma Dehory 
W Skale n/ Zbr.: Ollinger 


v j 2 Eni stomachiny; krwawnik i tobołki, niż wątpliwej wartości 

nocy z 11 + 5 ah a wyrok selpticynę i t. p. specyfiki, które, jeśli niekiedy Spro 
Firma Józ. Stiell Po przesłuchaniu świadków sad wy ` wadzają chwilową ulgę, to kosztem zdrowia. 

W Tymbarku: l skazujący. Kwika na karę śmierci przez powiesze- | Skład chemiczny ziół leczniczych jest przebopaty i dzia- 

ie. Kara tę trybun ienił następnie na do- |łanie wszechstronne: Zawarte w mich olejki eteryczne 

tach zał S auzie 2 dniecają tkanki d ego życia, przyspieszają prze 

i zwwotnte wiezieni po ą tkanki do nowego życia, przyspieszają - 

Ponadto we wszystkich miastac żywotne Wie K PELUSZA W SĄ. |ianę materji i ułatwiają w ten sposób wydalenie na- 

fasteczkach Polski SIEDZI ZA NIEZDJĘCIE KAPELUSZA * | gromadzonych trucizn, działaja przytem przeciwgnilnie 

I miastec | DZIK. W sadzie poznańskim wszedł onegdaj NA | odkażająco, nie szkodząc nigdy. Przeróżne zawarte w nich 

jedna z rozpraw pomoenik szklarski. nie zdjąwszy | sole dostarczają tkankom z jednej strony materjału po- 


kapelusza. Sedzia który to zauważył, skarcił go | trzobnego do odbudowy. z drugiej, pobudzają do ener- 


Tr | i | P È ‘a | gicznej samoobrony. Najprzeróżniejsze inne składniki 
Instytut oświaty | kultury Im, Staszica astro t zasądził na 10 złotych grzywny, względnie A A uto N oslaniajaco, kojąco, ściągająco, 


ści di szawic 2t godzin aresztu, a kiedy zasadzony nie uiścił | tyż to podniecająco, rozrzedzająco, przeczyszczająco, a co 
<tór zi sił się w Warszawie =" s""* 5 y ZAR: ` M uż to podniecająco, TOZ ająco, prz 5 , ) 
„który od lat wielu mi enio sie obeenie STZYWNY. odprowadzono go z miejsca do celi. najważniejszy, działanie to nie jest nigdy jednostronne j 
przy ulicy Wspólnej PAST. ulicom Szopena B. MINISTER CZECHOWICZ SKARŻY SKARB |nigdy nie o E A „YA a el oh 
de ehsrerniejszego lokali — Ta uate | PAŃSTWA, R. minister skarbu p. Gabryel CZECho |, | Zielarstwo Coe Ey nan Mietviro aan adło swo 
Nr, 16, m. 20 ANS A DOLE -i taan? Te i najtańszych Środków Jeezniczych, ay ponadto dwie 
pe ą dy. saa seie. czy listownie Wicz. po przejściu na emeryture otrz posaże- y dział przemysłu krajowego. Najbardziej pod iym 
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Każde Koło Stronnictwa Ludowego sprzedaje portrety Prezesa Wincentego Witosa! 


Btr. 8 „PIAST". dnia 11-gn se” triernika 1031 r Nr, 41, 
Cebula t Cebule otrzymujowa albo z rozaa, buh na SILNY WZROST BEZROBOCIA W ANGUJI. 
U sion wysiewauych wprost na pola, względnie, | W ubiegłym tygodniu liczba bezrobotnych w AL 


Polska. kraj tak wybitnie rolniczy, sprowadza |z dymku. [glii wzrosła o dalsze 14.406 osób do rekordowej wy: 


co roku znaczne ilości cebuli z zagranicy. A prze- 
ciaż nasze warunki klimatyczne i nasza gleba 
nadają się znakomicie do masowej uprawy ce- 
buli. której wywóz na pewno nie natrafi na tru- 
dności. 7 

Cebula pochodzi z klimatu kontynentalnego, 
ciepłego i słonecznego. Wober tego uprawia się 
ja na roli pochylonej ku południowi, zabezpie- 
ezonej od chlodnich wiatrów i ostatecznie za- 
sobnej w wilgoć. 

Cebul: udaje sie doskonale na czarnazie- 
miach, lóssach na tak zwanych bielicach, gle- 
dach gliniasto-piaszezystych ı nie znosi chwa- 
stów, zwłaszcza skrzypu i chrzanu. 

Pod cebule orze się głęboko. pozostawiając 


na zimę ostrą skibe, Najlepiej uprawiać cebulę 
po okopowych i nie powinno się nigdy sadzić 
jej na świeżo zgnojonem polu. Cebula wymaga 
do swego wzrostu bardzo wiele potasu i dlatego 


aowinna się zawsze dostarczyć jej tego pokarmu 
akoto 200 kg. w formie soli polasowej. Dobrze 
jest dodać jeszcze trochę superfosfatu i saletry 
chilijskiej. Wapnowanie bezpośrenio przed wy- 
sadzeniem cebuli nie jest wskazane, lecz usku- 
tecznia się go rok mb dwa przed tą uprawą. 


DRZEWKA OWOCOWE 


w dobrych wyborowych gatunkach 1, 2 
i 8 letnie w cenie od 1 zł. do 2.50, rów- 
nież ładne dziczki grube dobre do szcze- 
pienia od 30 do 50 gr. sztuka poleca 
i wysyła za zaliczką Szkórka drzew owo- 
cowych w Górce Narodowej 48 pod 
Krakowem. 879 (—) 


MERYWMLE | | POLHERB Skrytka Sai KRAKÓW-PODGÓRZE 
Kto chce leczyć się ziołami — niech zażąda darmo w wytwórni == broszurki: „Jak odzyskać zdrowie 
853 (S) 


Okazja dla rzemieślników, drobnych rol- 
ników, handlujących! W miasteczku fab- 
fycznem, gdzie są jarmarki, stacja, szosa, 
pa szkoła, kościoły — sprzedajemy 
olonje rolniezo-rzemieślnicze, 10 morgów 
z dodatkiem budynków, inwentarzy, zbio- 
tów zboża i siana — 2.900 zł, 5 mor- 
Rów 1.460 zł. 2 morgi 600 zł Ziemia bar- 
dzo urodzajna. Punkt pierwszorzędny. — 
owarzystwo „Ziemia i Dom*, Warszawa, 
Wilcza 12, 831 (-) 


PIECZĄTKI 
Gminne, Parafjalae, 


Dia Kół Stronnictwa Ludow. 
wykonuje rytawnik 


J. Walenta 


(Hotel Saski) 
Dia Czytelników „Plasta“ specjalne zniżki. 


WOJCIECH TOKARSKI ur. w 1899 r. 
«w Szufnarowej unieważnia skradzioną 
książeczkę po $ K. U. Rzeszów. 
y 876 (~ 


PIJANSTWO 


| uleczalne. Kompletna kuracja 
§ za przesłaniem Zł. 14. — 


EM. JURECKI, naturalista 


|M Zaklad Przyrodoleczniczy Mysłowice. 
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Więc 
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Sprzedam natychmiast 7 i 1⁄2 


„morgi ziemi pierwszej klasy w jednem 
kawałku, blisko Krakowa; dom i stodoła. 
[Pośrednictwo niewykluczone. Jakób Grnd- 
init, Wola Zacharjaszewska, p. i gm. Mi- 
obałowiće. k/ Krakowa. 880 (—) 


W ny a o r 
Płótna bieliźniane | pościelowa 


kołdry, koce, kapy, sienniki, chusteczki 

rawki szkolne, pledy, chustki czarne 
klaszterne, pończochy, skarpety. Koszule 
męskie i damskie w najlepszym gatunku 
najtaniej poleca R. Kowalaki fabrycz. 


kalesonów, 
kaftaniki i Snkienki dziecinne, 


= i paso STOE z 
Bojkotuj sklepy gdzie nie 
s»rzedają „PIASTA“. 


Najstarsza Drogorja 
M. Fr. Zopotb i Ska 
Kraków, ni. Sienna 12 poleca wszelkie środki leez- 


Na obsadzeniu jednego morga pola cehulaj 
wrsiewamy w inspektach 3 kg. nasienia. Mlo-i 
dych roślinek nie można podlewać. lecz :vlko 
lekko zraszać przestałą wodą. W pierwszych, 
dniach maja wysadza się rozsadę w rzedach ode | 
dalonvch od siebie o 30 cm. Oddalenie w rzędzie | 
wynosi 10 cm. | 

Pole obsadzone cebulą musi być starannie 
plewione. Trzykrotna obróbka ręczna w ciągu 
lata wystarcza zwykle i zapewnia dobry lon. 

Z 1 morga przeciętnie powinno sio zetrać 
8 do 10 tysięcy kg. Licząc tylko po 25 zł nych 
za 100 kg. cebuli. otrzymamy z iednego marga 
1600 do 2000 złotych brutto. 

W naszym kraju najlepiej uprawiać esbule 
żydowską. która daje główki o pięknym złotym, 
kolorze. 

Gdyby, w naszem kraju umiano należycie zorga- 
ganizować wywóz cebuli i wogóle płodów rol- 
nych zagranicy, na pewno potrafionoby uzyskać 
dobre ceny i łatwy zbyt w krajach,„w których 
cebula albo się wcale nie udaje, albo staje lichy. 


dniej Europie. a także w Azji i Afryce. 
O tem trzeba już teraz myśleć, w jesieni. 


towar. jak to bywa często w środkowej i zuj 


NIEULECZALNIE CHORZY 


odzyskają zdrowie, pijąc znane ze skuteczności. 


ZIOŁA lecznicze D-ra BREYERA 


zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia, odznaczone złotemi 
medalami w Nicei i Brnkseii — skuteczne w chorobach: 
zaflegmienie płac, grużlica. astma, koklnaz. wazelkiego rodzaju kaszle. reumatyzm, artretyzm, nerwobóle 
akrofle, wszelkie zanieczyszogcnia krwi, nieczytstość cery, wypryski skórne, katary żołądkowa kiszkowe, 
hemoroidy. zatwardzenia, biegunka. żółtaczka, wszelkie choroby watroby, nerek i pęcherza, choroby 
nerwowe, bezsenność, bóle głowy. otyłość, zwapnienie tętnic i t. d. Można nabywać niemal w każdej 


aptece lub składzie aptecznym — albo w wytwórni 


Dzierżawy i sprzedaż 


GOSPODARSTW ROLNYCH 


we Franeji. pożyczki hipoteczne załatwia: 


Agence Agricóle „INTSOL% 


3, Arenne de Mayenne, MONTAUBAN (Tarn ct Garonne) 
877 (1—2) 


Na korespondencję przesłać 1.50 znaczkami. 


250 zł. 


DOM WYSYŁKOWY MASZYN DO 


Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 


Okazję 


wielki zapas towarów za pół ceny wysyłając każdemu 


całą wyprawę tylko za 45 zł. 


A mianowicie: 3swetery mocnego wełnianego materjalu na dobre zimowe 


ubranie męskie, 4 metry ładnego 
brego flanell na 2 koszule ciepłe, 


materjału na suknię damską, 6 


a z A G NĄY 


aprzedajamy maszyny system „SINGER“ zupelnie nowe, pier 
ścieniowe, bębenkowe — które haftują, eadlnją, gufrują, pikują 
famborniją, szyją wstecz i wprzód, przez co nadają się do każ 
dego rzemioała. — Do każdej maszyny dołączamy należne 
Przybory zupełnie bezpłatnie. — Oferowane powyżej maszyny są przedwo- 
jennepo dobrega gatunku. — Za każdą maszynę udzięlamy pełną wieloletnią, 
pisemną gwarancję. — Prowincja może się do nas zwracać z pełnem zaufa- 
niem, jako do ściśle fachowej i sumiennej firmy, po otrzymaniu zadatku zł. 20'—. 
resztę płaci się przy. odbiorze na stacji, Opakowania i dostawa do kolei zupełnie 
bezpłatnie. Oferowane maszyny sprzedajemy tylko za gołówkę. 


Tego jeszcze nie było 


Potrzebuje przecież Pan dla siebie, Żony | dzieci coś na ubranila I bieliznę na zimą 
wykorzystaj tą dobrą 
bo z przyczyny wielkiego kryzysu 


Postanowiliśmy 
rozsprzedać nasz 


4 metry gerkulesu na 2 pary ciepłych 
6 mtr płótna lub zefiru na 2 koszule dzienne, 6 metrów baji na 
2 ręczniki, na 1fartuch i 6 chusteczek do nosa. 


Taką też wyprawę w wyższym gat. za 58. zł. 


Tow. syłamy pocatą za zaliczką (płaeł się na poczóle 
Eg nie podobał przyjmniemy takowy z powrotem. 


Skład fabr. M. Bryl w Łodzi 14. Piotrkowska 58. 


rzy od biorze towaru). O ile lo- 
amówienia zdrenewać : 


zokości 2,733.782 bezrobotnych. 


ddpowicdzi Redakcji. 


WP. Józef Leś, Lichwin: Broszurę wysłaliśmy wraz 
z czekiem. Należną kwotę 55 gr. prosimy wpłacić na 
konto naszej administracji. Nr. „Piasta“, który Pan żą- 
dał, wysłano. — WP. Bronisław Lipiński: Portret wy- 
słano. Książeczek z pieśniami nie posiadamy na skła- 
dzie. — WP. Piotr Pikuła: Na podane adresy wysłaliś- 
my Nry okazowe. — WP. Andrzej Szymański; Wizę 


"można będzie otrzymać. Ważną rzeczą jest tutaj w jakim 


celu wyjeżdża się zagranicę, — WP, Wojciech Breowicz, 
Krosno: Broszurę „Kamień Żarnowy“ (2 egzemplarze) 
wysłaliśmy wraz z czekiem. — WP. Ludwik Kisielewski, 
Krzywaczka: „Piasta“ regularnie wysyłamy. Jeżeli Pan 
nie otrzyma jakiegoś numeru, to prosimy reklamować. 
WP. Zima Michał, Barysz: Owszem taka Kasa przy tej 
ulicy się znajduje. Ostrzegamy przed tego rodzaju ka- 
sami. — WP. Józef Gunia, Izdebnik, WP. Emil Saferna, 
Wieprz, WP. Jan Koczwara. Złota, WP. Władysław Chru- 
dy. Motycze Szlacheckie, WP. Marja Kołłątaj WP. Wła- 
dysław Mirek: Odpowiedzi listowne wysłaliśmy w dniu 
» października br. — WP. Józef Augustyn: Ponad soko- 
łv puściłem swą duszę, Mrok z ziemi zasłania mi blaski, 
Serce rwie się w błękit, gdzie słońce niszczy ciemności” — 
jako myśl, piekne. ale wierszem to nie jest. Rękopis zwra 
camy z wyjaśnieniem. 


B. lekarz kliniki dziecięcych 
we Wiedniu i Berlinie, 


Dr. J. Ćchsenberg 


ordynuje w chorobach dzieci 
W PRZEMYŚLU, 
przy ml. Mickiewicza 23. Telef. 616. 


Najlepsza kosa 


rzeczywiście doskonała. 

N ile wątpisz ezyta|j zdanie 

nahywoy, który pa koszaniu 
tak napisał 


Niegowoniczki, 1. 9. 1928. 
p. Łazy pow. Zawiercie. 


Posyłkę otrzymałem, za którą 
© dziękuję Szan. Państwn. Jestem 
zodowolony, bo kosy są dosko- 
nałe, niema co mówić. 


Łukasz Datko, 


Drzewka owocowe 


sline, zdrows po cenach znacznie 
zniżonych poleca 873 (—) 


EMIL FREEGE, Kraków 


Cenniki 1 oferty na żądanie, 
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mtr. do- 


skład płócien ! bielizny, KRAKÓW, ulica | nicze i zioła Kneippowskie 865 (1-15) wszelkich robót fotograficznych 

Wiślna 8. ` i. 
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s= Strona Ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 8 szpalty. , 

1 mm |-szpaltowy . . . . . 1 zł Drob t 25 „najmniej. . . . 8zł | Cała strona 4-sspaltowa po tekście . « s e s e s o . 450 zi 
ROCA ie ja atrocia 4-szpaltowej za 1 wiersz mm. 30 gr Cala SodniE salone © akad © + A . 00 zł | Układ tabelaryczny, cyfrowy, ESY t za ostatniej stroni: 
W tekście na stronie 3-szpaltowoj za t wieraz mm. ! 80gr || Cała strona tygułowa |. i s a a a ao e 0 4 1 1000 zł 506|o dro - i 
Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk administracja nie odpowiada — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia — Od ogłoszeń długoterminowych ! biurom ogłoszeń rabat. i 

Wyochodri we wtorek z datą niedrioli. stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniozne 100o drożej. Wychodzi we wtorek x datą niedziel. 
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